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Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę

I h. STAHiSŁAlIDlI ŻARSKIEMU
B a w szczególności ks. Gaw ronowi, Panu Prezydentowi m. Sosnowca 
I Dr. Marczyńskiemu za wyrazy współczucia, Związkowi Pracowni­

ków Miejskich m. Sosnowca, Związkowi Pracowników Sejmiku Bę­
dzińskiego, Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym składa serdeczne 
Bóg zapłać,
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■j sMMm-immii Po zgonie zigcia g. Prezydenta, 
ś. p. Tadeusza Zwisłockiego.

Kraków, 16.2 (AW). Dziś o godz. 10 ra 
no odibylo się nabożeństwo żałobne w ko 

^ściele OO. Kapucynów przy zwłokach 
ś. p. dra Tadeusza ZwisLoakiego, dyre­
ktora Nowego Chorzowa.
O godz. 16 nastąpiła eksportecja zwłok 

na dworzec kolejowy, skąd specjalnym 
wagonem, przewiezione będą do Warsza­
wy. 0 .

Kondukt prowadził ks. Metropolita Sa 
pieha, za trumną postępowała rodzina 

• zmarłego, m. in. żona wraz z matką Pre- 
zydentową Mościcką, matka zmarłego, 
syn p. Prezydenta ,wojewoda Kwaśniew 
aki, komendant miasta gen. Wróblewski, 
wiceipreizydcntci miasta Wielgus i Ostro­
wski, przedstawiciele 
wszystkich pułków 
Krakowie, Związek 
rzesze publiczności.

Warszawa, 16.2 (AW). W poniedziałek 
w południe odbędzie się w kościele na 
Powązkach nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy zmarłego zięcia p. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej inżyniera Tadeusza 
Zwislowskiego, poczerń nastąpi wypro­
wadzenie zwłok do grobów rodzriinnych. 
W pogrzebie weźmie udział p. Prezydent 
Mościcki wraz z rodziną. W orszaku per 

igrzebowym reprezentowane będą oddzia 
ły wojskowe garnizonu stolicy, jak ró­
wnież wezmą udział oirgandzacje legjp- 
nowe.

w Mysłowicach.
Na osfatniem posiedzeniu Zarządu SI. Okręg. Związku Cechów 

Rzeźnickich Woj. SI w Katowicach uchwalono popierać bezwzeledniP 
CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MYSŁOWICACH i z jej usług han­
dlowych wyłącznie korzystać, ponieważ targowica ta potrafi tak rzeź- 
nikow jak i konsumującą publiczność Woj. SI. pod każdym względem 

zaspokoić.
Zarząd Si. Okręgu Zw. Cechów Rzeźnickich Woj. SL- biorąc to 

pod uwagę na posiedzeniu dnia 13 stycznia br. ustosunkował swe sta­
nowisko do kierownictwa CENTRALNEJ TARGOWICY w MYSŁO­
WICACH solidarnie, pokładając w nim swe najzupełniejsze zaufanie.

ZARZĄD ŚLĄSKIEGO OKRĘGU 
ZWIĄZKU CECHÓW RZEŹNICZYCH 

WOJ. ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH

Inżyniera M. NANOWSKIEGO, KRAKÓW, 
Czysta 5.

Ważne dla zamiejscowych! Przez zastoso­
wanie najnowszych urza.dzeń szkolnych, jak 
podwójna kierownica, czas trwania nauki 
— ograniczony do 6-ciu tygodni. —

Zapisy i informacje codziennie. 756

Ngstępny program 
w KINIE „ZAGŁĘBIE“

Dr. Med.

LUDWIK PONCZ
SOSNOWIEC, DĘBLIŃSKA Nr. 7, II p. 

telef. 95. 1023
b. lekarz szpitali warszawskich i klinik 
wiedeńskich ordynuje w zakresie 
rób wewnętrznych i nerwowych.

cjalnośe: choroby serca.
Przyjmuje od 8 — 9.30 rano i od j

popołudniu.

cho-
Spe-
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Kryzys węglowy
W STOLICY.

Warszawa, 16.2 (AW). Kryzys węglo­
wy w stolicy doznał znacznego złago­
dzenia.

Dziś ramo dostarczono 475 wagonów, 
co przekracza dzienne zapotrzebowanie 
^arszawy o 90 piroc. Z oibrzymaoiej ilo­
ści węgla przydzielono wydziałowi zao­
patrzenia 118 wagonów, komisarzowi wę 
glowemu 88 wagon., prywatnym odibioir- 
com U? wagonów, resztę zaś dla insty- 
‘Wj użyteczności publicznej i zakła­
dów przemysłowych.

Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego spo- 
aewane jest przybycie do Warszawy 

Oliolo 450 wagonów węgla.

Ś. p. Tadeusiz Zwisłocki zięć p. Prezy­
denta Rzplitej, o którego zgonie donosi­
liśmy wczoraj, urodził się w r. 1890. Po­
litechnikę ukończył we Lwowie. W r. 
1914 wstąpił do 1 pułku legjonów i prze- 

Ibyl- wszystkie okresy kampanii wielkiej 
wojny. W r. 1918 przedostał się na Mur- 
man, następnie do Francji, skąd powró­
cił do Polski z armją gen. Hallera. Po u- 
kończeiniu kursu dla oficerów sztabu ge­
neralnego, był szefem IV odidz. w armji 
gen. Rydza - Śmigłego i brał udział w 
wojnie z bolszewikami. Odznaczony był 
orderami; Virtuti militari, Polski odro­
dzonej, Krzyżem walecznych i Krzyżem 
za wierną służbę.

Po powrocie do pracy naukowej, ś. p. 
Zwisłocki stal się członkiem wydziału 
czynnego chemiczmego instytutu badaw­
czego w Warszawie, członkiem rady 
nadzorczej sp. akc. „Azot“, wreszcie po­
święcił się organizacji nowej państwo­
wej fabryki związków azotowych pod 
Tarnowem.

Ś. p. Zwisłocki zamarł w Krakowie 
wskutek zapalenia mózgu po ciężkiej 
grypie. Zwłoki przywiezione bęclą do 
Warszawy.

W ciężkiej chwili towarzyszy najwyż­
szemu dostojnikowi Rzeczypospolitej i 
jego zbolałej rodzinie najgłębsze współ­
czucie całego społeczeństwa.

Warszawa, 16.2 (tel. wł.) W związku 
ze zgonem ś. p. itnż. T. Zwisłockiego, zię­
cia p. Prezydenta Rzplitej, marszałko­
wie Sejmu i Senatu złożyli p. Prezyden­
towi kondołencje. Raut, organizowany, 
z powodu 10-lecia istnienia parlamentu 
polskiego, został odłożony na 23 hm.

i
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Romantyczne dzieje słynnego
STIENKI RAZINA

władz, dowódcy 
stacjonujących w 
legionistów oraz

Warszawa, 16.2. (Tel. wł.y
O godz. 6 wiecz. p. premjer Bartel u- 

dał się do Belwederu na konferencję z 
m. Piłsudskim. Konferencja dotyczyła 
najważniejszych spraw państwowych i 
trwała półtorej godziny.

Stan bezrobocia
NA TERENIE ŚLĄSKA.

Katowice, 16.2. (Pat) Urząd wojewódz- 
>1 komunikuje, że w czasie od 7 do 13 

. S® r. b. liczba bezrobotnych na tere- 
llle województwa Śląskiego zwiększyła 
'■lfSo 111 osób i wynosiła 26.904 osób.

cyfry przypada na górnictwo 
‘■16, hutnictwo 986, hutnictwo szkła 8, 
L'zyemysły: metalowy 917, włókieinmii- 
p -^0, budowlany 3.428, papierowy 43, 

^etniczny 50, drzewny 405, ceramicz­
ny 88.

Pa na Liffion

zagrożone stanowisko Waidemarasa.

Porządek dzienny
NAJBLIŻSZEGO POSIEDZENIA 

SEJMU.
Warszawa, 16.2 (PAT). W dniu 19 lu­

tego o godz. 16 odbędzie się 51-sze z ko­
lei posiedzenie Sejmu, na porządku 
dziennym którego znajdują się m. in. na 
stępujące sprawy: czytanie projektu u- 
stawy o dodatkach na mieszkanie, spra­
wozdanie komisji ochrony pracy o wnio 
sku Ch. D. w przedmiocie ubezpieczenia 
na starość, sprawozdanie komisji admi­
nistracyjnej o poprawkach Senatu do 
przyjętego przez Sejm projektu ustawy 
w sprawie uzupełnienia niektórych po­
stanowień rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z marca 1922 r..o postępowaniu 
karno - administracyjnemu sprawozdanie 
komisji prawniczej o poprawkach Sena­
tu do przyjętego przez Sejm projektu u 
stawy w przedmiocie uzupełnienia usta­
wy z Lipca 1924 r., dotyczącej ochrony 
drobnych dzierżawców rolnych, sprawo­
zdanie komisji prawniczej o wniosku 
klubów PPS., Narodowego, Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego, zmierzające­
go do zmiany licznych postanowień roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
6 lutego 1928 r. zawierającego poprawki 
o ustroju sądów powszechnych, nagłość 
wniosku posłów Zamięcikiego i innych w 
sprawie zaopatrzenia Ludności w węgiel.

Moskwa, 16-2. (PAT.) Z okazji ra­
tyfikowania protokółu Litwinowa 
przez preizydjum centralnego komi­
tetu wykonawczego Unji sowieckiej, 
„Izwiestja“ wyrażają przekonanie, 
że inni uczestnicy protokółu także 
nie będą .zwlekali z ratyfikowaniem

Królewiec, 16-2. (Teil. wł-) Donoszą

J

I sxk “ ’ ’ ‘ ~
' ykwailiifiikowainych bezrobotnych by z Kowna: Fakt podipisaaaia protokółu, 

ntowykwahfokowiafnych 13.889, Litwinowa przez Estonję i, Łotwę 
j.- ■ " imjll.yESWJIW ysju. W 'O'LX Zz<^OUJLCJ.X ; . .. - ~ " 
^<Wch do Ęołńerafuia zasiłku było demairaisa. Wczoraj wieczorem odby- 

sXło sie W --u— .

k I --» yKwaiMiuiK.owaiuyuu. u-ocw,
^^ysłowyeth 1*238,  Upraw- 

16^0. ---------

LitwiiiL'O'Wia przez Łsitoinję i Łotwę 
wstrząsnął fundamentom rządów Wal 

ło sie w Szawlaoh tajne zebranie

przywódców partyj opozycyjnych. 
Na posiedzeniu tern było obecnych 
szereg ludowców, cthrześejańskich - 
demokratów oiraiz socjalistów.

Zwrócił uwagę fakt, że w obradach 
brała udział delegacja oficerów ar­
mji litewskiej. Posiedzenie zajmowa­
ło się niepowodzeniami obecnego ga­
binetu w polityce zagranicznej i we­
wnętrznej. Podobno zadecydowano 
zorganizowanie przewrotu w kraju, 
celem usunięcia Waidemarasa ze sta­
nowiska.

Sekretarz Ligi Narodów
NA POSŁUCHANIU U OJCA ŚW.
Rzym, 16.2. (AW) Z Genewy donoszą, 

że generalny sekretarz Ligi Narodów, 
sir Erie Drummond w najbliższym cza­
sie przybywa do Rzymu i będzie- przy­
jęty na posłuchaniu u Papieża. Wizy­
ta ta nie stoi w żadnym związku z pro- 
jeiktowanem przystąpieniem Watykanu 
do Ligi Narodów. Drummond jest gorą­
cym katolikiem i co roku przyjeżdża do 
Rzymu i bywa przyjmowany na posłu­
chaniu u Ojca Świętego.
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PRZEGLĄD PRASY
Nowe podatki

A BYT URZĘDNIKÓW
Referent generalny budżetu poseł 

Byrka podał w swem sprawozdaniu, 
że postulaty urzędnicze „będą mogły 
być realizowane etapami dopiero w 
związku z wniesionemi przez Rząd 
przedł-oż-eniami budżetowemu“. Do 
powyższego oświadczenia posła Byr- 
ki (BB.) nawiązując, pisze „Kur jer 
Poznański“:

Trzeba raz nareszcie przeciąć ten. węzeł 
gordyjski i wyjść z błędnego koła! Przyj­
rzyjmy się rządowym projektom podatko­
wym i zbadajmy, czy i o ile zawierają one 
możliwości podwyższenia ogólnej sumy do­
chodów skarbowych,

Przejdziemy jc po kolei.
1. Podatek od lokali. — Proponowana pod­

wyżka ma być w całości obrócona na cele 
t. zw. rozbudowy miast. Podatek ten nie 
wchodzi wogółe do budżetu. Dysponuje nim 
rząd na cele kredytowe za pośrednictwem 
Banku Gospodarstwa krajowego.

2. Nowy podatek majątkowy. — Ma on 
Zastąpić obecny podatek majątkowy. Taki 
jest plan rządu i nie może być 'inaczej. 
Trudno sobie wyobrazić, żeby równocześnie 
istniały dwa podatki majątkowe. W bud­
żecie dochód z tego źródła preliminuje się 
na 90 miljonów. Wszystko jedno, czy to bę­
dzie stary, czy nowy podatek, więcej z tego 
źródła skarb nie dostanie.

5. Podatek obrotowy. — Ten pa być 
zmniejszony. Domaga się tego'’życie gospo­
darcze i rząd zapowiada zmniejszenie.. Więc 
tu niema podwyżki’ dtochodu, lecz obniżenie.

4. Podatek gruntowy. — Proponowana 
przez rząd podwyżka tego podatku nie da 
skarbowi wiele. Może jakie 40 miljonów, 
coby w najlepszym razie pokryło ubytek 
dochodu z podatku obrotowego- » .

Tak wygląda „rzeczywista rzeczywistość : 
w projektach rządowych niema pokrycia dla 
poprawy bytu pracowników państwowych. 
Ze stanowiska życia gospodarczego jest to 
słuszne, gdyż nie zniosłoby ono nowych cię­
żarów. Ale skoro tak jest, poco bałamucie 
optuję publiczną? Poco wywoływać złudne 
miraże i pogłębiać rozgoryczenie zaintere­
sowanych? ‘ .

Klub BB. wie doskonale o tern i dlatego 
już trzykrotnie wpłynął na odroczenie roz­
patrywania podatków w komisji skarbowej.. 
Stwierdzamy jeszcze raz,-że — jeśli brać 
przedłożenia rządowe — tak, jak one są 
wniesione i konstruowane przez_ sam rząd, 
nie można w nich znaleźć pokrycia podwyż­
ki uposażeń urzędniczych. A skoro nie moż- 
ma, to trzeba go szukać wewnątrz obecnego 
budżetu przez odpowiednie oszczędności.

IglgprJa BkSDorUrow trzody
NA KONFERENCJI W WIEDNIU.

Wiedeń, 166.2. (AW) Bawi tu delega­
cja polskiego syndykatu eksporterów 
trzody chlewnej. Wczoraj odbyła, się 
konferencja z mm-istreim rolnictwa Tha- 
lerem, w której wziął również udział 
wicekanclerz Hartleb.

Dziś przez cały dzień odbywały się 
konferencje z zastępcami rządu austria­
ckiego oraz z interesantami rynku tu­
tejszego. Jak słychać, konferencje mają 
być ukończone jeszcze w ciągu dnia dzi­
siejszego. O wyniku rokowań ma się po­
jawić oficjalny komunikat.

Sekretarz stano Watykanu
KARD. GASPARI NIE USTĘPUJE.

Rzym, 16.2. (Tel. wł.) Z kół zbliżonych 
do Watykanu zaprzeczają kategorycz­
nie .wiadomościom, które ukazały się w 
prasie, jakoby książę prymas węgierski 
kardynał Soredi miał wkrótce objąć 
stanowisko sekretarza stanu . po kardy­
nale Gasparim, który zamierza ustąpić 
z powodu złego stanu zdrowia i pode­
szłego wieku. Koła te-Ząpęwniiąją, że 
kardynał Gasipari cieszy się dobrem 
zdrowiem i że posiada nadal całkowite 
zaufanie Papieża. ’Zawarty ostatnio u- 
kład z Włochami, przyczynił się do 
wzmocnienia pozycji kairtdynała sekreta­
rza stanu.

Gdzie jest Trocki?
MOŻE W BRUSSIE.

Berlin, 16-2. (PAT-) Korespondent 
tambulski „Yossisohe Ztg.“ donosi, że 
stan zdrowia Trockiego uważany jest 
za niepokojący. Trocki ma być cięż­
ko chory na wątrobę.

Korespondent „V-os®i9che Ztg.“ przy 
tacza ’jednakże pogłoskę, że Trocki 
od wczoraj nie znajduje się w kon­
sulacie rosyjskim, lecz że został prze­
niesiony do portu Mudanier, a stam­
tąd do miasta Brussy. Korespondent 
stwierdza, że sprawdzenie tej pogło­
ski okazało się rzeczą niemożliwą.

Sankami z Tarnopola do Lwowa.
Niesłychane trudności komunikacyjne.

Warszawą, 16-2. (Tel- wł.) Dziś po­
południu pricy małym mrozie szalała 
śnieżyca, która w okolicach Warsza­
wy i na Mazowszu utrudniła w wyso­
kim stopniu komunikację.

j Według wiadomości, nadchodzą- 
? cych ż Podola, Tarnopol jest zupełnie 
; odcięty od- świata. Węgiel jest na wy- 
s czerpaniu. W sobotę władze admini- 
■ stracyjne zaczęły organizować ko­

munikację konną sankami z Tarno­
pola do Lwowa.

; Władze wojskowe we Lwowie o- 
I trzymały polecenie uruchomienia a- 
' paratu wojskowego dla przewozu 

poczty urzędowej. Ministerstwo spr. 
wewn. wydaje woj. Tarnopolskiemu 
i Stanisławowskiemu polecenia za 
pośrednictwem warszawskiej radjo- 
stacji. Wysłano ze Lwowa w kierun­
ku Tarnopola kilkanaście parowo­
zów z pługami, które ugrzęzły w 
śniegu.

Pociąg ratowniczy dyrektora Cie­
chanowieckiego, wysłany z Warsza­

Sprawy, kolei i kolejarzy 
w komśsii skarbowo-budżetowej. '

Warszawa, 16-2. (PAT.) Senacka 
komisja skarbowo - budżetowa ukoń­
czyła wczoraj debatę nad prelimina­
rzem budżetowym Ministerstwa ko­
munikacji. Po sprawozdaniu posła 
Przybylskiego (BB.) i po dyskusji 
przystąpiono do głosowania, przyj­
mując następujące poprawki refe- 

| renta:
W grupie administracja zwiększo­

no kwotę 50.000 na remont i konser­
wację . budynków o 76-000, następnie 
w dziale b) przedsiębiorstwa, w roz­
dziale służba drogowa kwotę da bu­
dowę, wynoszącą 15.350.000 zwię­
kszono o 6.050,000 zł., w rozdziale 5 

ś służba warsztatowa, paragraf 5 na- 
* piaAsią taboru kwotę, wynoszącą zł,. 
! 207.585.230, zwiększono o 5.218.770 zł., 
: w rozdziale 9 wydatki wsipólne, par.. 
; 7 punkt a) koszty .specjalnych badań 
i technicznych, wynoszące 900.000 zł-. 

> zwiększono o 2 milj. zł. W wpływach 
j w dziale odpłata dla kolei par. 4 prze-

Znaczny wzrost produkcji
w hutnictwie

Katowice, 16.2. (Pat) Związek przemy*
■ siewców górnieżo-huitniiczych komiuniku- 
; je: W styczniu produkcja hutnicza na

G. Śląsku wzrosła we wszystkich dzia­
łach, osiągając poziom od roku 1922 pra­
wie niespotykany, a w dziale stali suro­
wej przekraczając nawet nieznacznie 
wprawdzie stan z okresu najlepszej

■ komjuniktury przedwojennej. I tak su­
rówki żelaznej wyprodukowano 45.256 
tonn, oo w stosunku do grudnia uib. r. 
oznacza wzrost o 3 proc., a w stosunku 
do stycznia uh. roku o 11.4 proc, a w po­
równaniu z rokiem 1913 ozmacza to już

! 84.6 proc poziomu ówczeineij średnio 
mieisięciztnej produkcji. Daleko poważ­
niej wzrosła produkcja stali, bo w sto­
sunku do grudnia ub. r. o- 20.6 proc, w 

‘stosunku do stycznia 1928 r o 47.1 proc, 
a w stosunku do średniej miesięcznej 
produkcji w roku 1913 o 3 proc. Stali 
surowej wyprodukowano w styczniu br.

górnośląskim.
94.357 totnn. W podobnym' stosunku 
przedstawia się wznosi wyrobów walco- 
wnianych bez. rur, bo w stosunku do 
grudnia ub. r. prodiukcja była wyższą 
o 20.0 proc., w stosunku do stycznia 1928 
o 40.6 proc. W dziale tym poiziomu 
przedwojennego jeszcze nie przekroczo­
no, osiągnięto go’ w 95.4 proc., a więc 
w poważnym stopni. Produkcja wyro­
bów walcowni any eh wynosiła’w cyfrach 
bezwzględnych w styczniu br. 65.967 
tonin.

: Ogólna liczba robotników zatrudnio­
nych w hutnictwie górnośląskiem wzro­
sła w styczniu p dalsze 5®0 osób dó’cy­
fry 33.000. W porównaniu ze stanem gru 
dniowym oznacza to wzrost o 1.5 pr., w 
stosunku jednak do stycznia 1928 r. — 
wztrost ten wynosi 5.118 osób, względnie 
18.4 proc. W porównaniu ze stanem za­
trudnienia w roku 1913 wzrost tein wy­
nosi 5.282 p&ób, względnie 19.1 próc.

O rozbrojenie na morzu.
PROPOZYCJA ANGLJI.

Londyn, 16.2. (AW) Ambasador angiel­
ski w Waszyngtonie, Noward, oświad­
czył wczoraj, że rząd angielski zamie­
rza zaproponować zwołanie konferencji 
w sprawie rozbrojenia na morzu. Wi­
doki- tej konferencji oceniane są pow­
szechnie jako korzystne

Wybuch gazu
W PRADZE CZESKIEJ,

Praga, 16.2. (AW) Dziś przedpołud­
niem na placu św. Wacława nastąpił wy­
buch gazu, spowodowany pęknięciem, nu 

wy, konwojowany przez dwa pługi 
motorowe, gdy miał wracać do War­
szawy, ugrzązł koło Gródka.

Ruch komunikacyjny na linji War­
szawa — Mława — Gdańsk został od 
dziś wstrzymany.

Warszawa, 16-2. (AW.) Jak sygna­
lizują, na prowincji obserwowane 
jest stałe, choć bardzo powolne pod­
noszenie się temperatury w kraju. 
Dziś nad ranem notowano w Wilnie 
na Pochulance minus 19 st. C„ w mie­
ście minus 14, w Warszawie minus 9, 
w Gdyni minus 8, w Poznaniu minus 
12, w Lublinie minus 11, w Kielcach 
minus 8, w Zakopanem minus 7, we 
Lwowie minus 12 st.

O gwałtownych śnieżyce,ch dono­
szą ze wszystkich części kraju. Naj­
gwałtowniejsze wiatry panują na Po­
lesiu i Podlasiu; w okolicach Pińska 
szybkość wiatru wynosi 10 metrów 
na sekundę, w Brześciu — 15, w Kie- 
leckiem — 19. Wiatrom towarzyszy 
sucha zamieć śnieżna.

wóz poczty, zwiększono o 1 milj. zł. 
W tymże dziale rozdział 2 par. 6 o- 
procentowanie i różnice kursów 
zmniejszono o 3 milj. zł., w tymże , 
dziale par. 13 różne, zwiększono o | 
3.200.000 zł-, wreszcie w rozdziale ko- ‘ 
lei wąskotorowych par. 1 przewozy 

skreślono 2.243.000 zł.
Pozatem komisja przyjęła następu­

jącą rezolucję: Senat wzywa Rząd, 
aby przyspieszył wydanie jednolitej 
dia wszystkich pracowników kolejo­
wych pragmatyki służbowej, przepi­
sów dyscyplinarnych, nowej ustawy 
emerytalnej dla pracowników etato­
wych i jednolitych przepisów o po­
mocy lekarskiej dla. pracowników 
kolejowych.

-.astepne posiedzenie komisji odbę­
dzie się w poniedziałek 18 hm. Na 
porządku dziennym dalszy ciąg o- a 
bnad nad preliminarzem budżeto­
wym Ministerstwa spraw wojsko­
wych.

r.y gazowej; Na miejscu eksplozji ka­
mienie brukowe wyleciały w powietrze, 
1 osoba została zabita a dwie ciężko ran­
ne.

Układy Turcji
Z BUŁGARJĄ I GRECJĄ.

Belgrad, 16.2. (AW) „Pravda“ donosi, 
z Konstantynopolu., że z końcem marca 
Mussolini, Venizelos i bułgarski minister 
spraw zagranicznych Burow przybywa­
ją do Angor-y jako goście K emaila Pa­
szy. Przy tej sposobności zostanie pod­
pisany grecko-turecki układ pzryjaźni 
i bulgarsiko-tiureoki układ o nieagresji.

LEKARZ - DENTYSTA

An
Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne 
SOSNOWIEC, Modrzejewska 59—1’ 

tel. 6-09.
Przyjmuje od 9 rano — 4 popołudniu,

Praca w ‘niedzielę
W KOPALNIACH NIEMIECKICH,
Berlin, 16-2. (PAT.) Pomimo tego, 

że mróz zelżał od*  wczoraj, w dal­
szym ciągu trwa w Berlinie i innych 
wielkich miastach niemieckich brat 
węgła i kartofli.

Prezydent policji berlińskiej naka­
zał przeprowadzenie ścisłej kontroli 
cen w składach kartofli.

Pruski minister handlu zlecił tele­
graficznie kopalniom w Nadreńji u- 
trzymanie pracy na kopalniach w 
najbliższą niedzielę, by sprostać za­
potrzebowaniu węgla przez ludność-

Mróz a bezrobocie
W STOLICY AUSTRJI.

Wiedeń, 16.2. (AW). Dziś sytuacja o 
tyle się poprawiła, że zwiększyły się 
nieco dowozy węgla do Wiednia. Został 
znów podjęty ruch na linjach kolejo­
wych. Mimo to wiele fabryk, szczegól­
nie w przemyśle metalowym zastało u- 
nieruchomionyęh z powodu braku wę­
gla. Wskutek tego liczba bezroibotinydli 
wzrosłą o 10.060 osób.

Norwegia
' ZASYPANA ŚNIEGIEM.

Oslo, 16.2. Nad wybrzeżami Noirwegj-i 
szalała wczoraj burza śnieżna.

Warstwa'śniegu na ulicach KristianisSa 
na wynosi jeden metr, w polu dochodzi 
do 5 metrów.

Koleje stanęły.

Król angielski
- ZNACZNIE ZDROWSZY.

Londyn, 16-2. (PAT.) Z Bognor do­
noszą biuletyny urzędowe, że król 
mógł wstać wczoraj z łóżka o wła­
snych silach i zrobić samodzielnie 
kilka kroków w kierunku wagi, usta­
wionej w sypialni. Okazało się, że 
chory przybrał znacznie na wadze, 
jednakże okres rekonwalescencjii — 
zdaniem lekarzy i—jeszcze nie nad­
szedł.

Pakt — paktem,
A ZBROJENIE SWOJĄ DROGĄ.
Angielskie koła wojskowe '— "r 

dobie oficjalnego pacyfizmu i pod­
pisania paktu Kelloga — przeprowa­
dzają próby z nowym aeroplanein- 
ołbrzymem, prze znaczonym specjal­
nie dla celów bojowych. „Ptaszek 
ten zaopatrzony będzie w armaty 
szybkostrzelne, będzie miotał wielkie 
bomby, a co najważniejsza, będzie 
wyrzucał torpedy wagi 1.000 kilo- 
gramów.

Krwawa bójka
O WĘGIEL

Łódź, 16-2. Wczoraj w godzinach 
wieczornych do składu węgla, Jnie' 
'Szczącego się w podwórzu domu.P1’,2- 
ul. Ceigielnianej nr. 22, przywie®10 
no wóz węgla.

Tłum, liczący kilkaset osób, nl® 
przestrzegając kolejki, rzucił s';?pn“ 
węgiel i począł go rozdrapywać. 1 
wsitała bójka.

Wkrótce przybyło na miejsce ŁoJ 
ki kilku posterunkowych, lecz _ P° 
niecony tłum rzucił się- na policję-

Wówczas jeden z posterunkęY^j, 
w obronie własnej dobył szabli i 
pierając natarcie, rnaił ciężko 4 
by, które odwieziono do szpitala
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Niemcy w fałszywej roli 
obrońców mniejszości narodowych.

Na najbliższej sesji Rady Ligi Naro- 
jgiy, która się rozpocznie dnia 4 marca 
w Genewie, dyplomaci niemieccy wy­
stąpią jako obrońcy mniejszości narodo­
wych.

Do wystąpienia w tej roli przygotowy 
wali »i? Niemcy długo i starannie. Zor- 
.,„nizowali i roztoczyli opiekę nad 
ttiniejszościami niemieckiemi w całej 
Europie» llięii w swe r?ce kierownictwo 
ogólnoeuropejskiego ruchu mniejszoś­
ciowego i ogłosili kilka tolerancyjnych 
rozporządzeń odnoszących się do mniej­
szości w Niemczech, by nikt nie mógł 
twierdzić, że bronią mniejszości w in­
nych państwach a u siebie w domu prze­
śladują.

?o wojnie światowej mniejszości na­
rodowe w Niemczech są stosunkowo nie­
liczne i niegroźne, natomiast poza gra­
nicami Niemiec żyje według niemiec­
kich obliczeń prawie dwadzieścia miljo- 
nów Niemców, w tern duża część na te­
rytoriach, graniczących z państwem nie- 
niieckiem. Nic dziwnego, że Niemcy bar­
dzo się mniejszościami zainteresowali, 
widząc w nich ważny element, dający { 
się użyć do walki z traktatem Wersal- 1 
skim. j

Niemieccy działacze zorganizowali w | 
październiku 1925 r. pierwszy europej- • 
ski kongres mniejszości narodowych. Na ( 
kongresie tym nie kwiestjonowano wyt- ; 
kniętych po wojnie światowej granic 
i nie stworzono żadnego związku mniej- = 
szóści. To też przedstawiciele Ukraiń­
ców, Białorusinów i Litwinów, nie chcą­
cych uznać obecnych granic Polski, w 
tym kongresie udziału nie brali. Na dal­
szych kongresach miano nadal prze­
strzegać zasady poszanowania traktatów 
pokojowych i niedopuszczć do nielojal­
nych wystąpień mniejszości przeciwko 
państwom, w którym mieszkają.

Powoli jednak stosunki się zmieniły. 
Już w r. 1927 wszystkie mniejszości pol­
skie wycofały się z kongresu, głosząc, że 
uie chcą być narzędziem w rękach nie­
mieckich. Na. czwartym zaś kongresie w 
sierpniu 1928 r., pos. Dymitr Lewicki, 
przedstawiciel Ukraińców złożył dekla­
rację, w której wystąpił przeciwko pań­
stwu polskiemu. Wprawdzie prezydjum 
kongresu zwróciło mu uwagę, że i Ukra­
ińcy muszą uznawać zasadę lojalności, 
lecz to nie zmniejsza znaczenia faktu, że 
na kongresach mniejszości będą teraz — 
po usunięciu się Polaków a przystąp ie- 
Mu Ukraińców i Białorusinów — coraz 
silniejsze wpływy tych mniejszości, któ­
re chcą obalić istniejące granice. Idąc 
Po tej drodze, będą musiały mniejszoś­
ci walczyć z Ligą Narodów, a to tern bar­
dziej, że Liga obecnie nie zajmuje się o- 
dironą mniejszości tak chętnie, jak daw­
niej. -

W pierwszy Di latach swego istnienia 
sekretarjat Ligi korzystał z każdej o- 
Kazji, która mogła dąć lidze pole do 
działania. Przyjmował wszelkie skargi i 
rozsyłał je wszystkim członkom Ligi 
Narodów. Pokazało się jednak, że nie- 
-CIedy skargi były bezpodstawne, że nie­
które mniejszości ufne w poparcie Ligi 
żądały coraz to nowych praw, zapomi­
nając o obowiązkach, że spory na tere- 
Me genewskim zaogniały nieraz walkę 
Wędzy. państwami a mniejszościami, 
Dore się na nie skarżyły. To też Polska, 
Dora miała z tego powodu dużo kłopo- 
‘ow, Czechosłowacja i inne państwa 
J (trały się o zmianę procedury w spra- 
'je ochrony mniejszości. Na skutek tych 
tftrań w r. 1922 Zgromadzenie Ligi 
Przypomniało mniejszościom obowiązek 
-ojainości wobec państw, w których ży- 
A a w rok potem Rada Ligi uchwaliła, 
-e nie będzie się zajmować skargami za- 
'le^aiącemi tendencje antypaństwowe, 

j^odzącemi ze źródeł niepoważnych 
zawierającemu wyrażenia gwałtow- 

,‘€> obrażliwe. Od tego czasu kłamliwe 
napasfiiwe memorjaly różnych grupek 

r ra'ńskich hj) żydowskich nie mogły 
- Trudzić do programu prac Ligi Ńa- 
(IZ<)OW' bladze Ligi działały zawsze bar- 
osk P?vtoli, a nieraz nie mogły zmusić 
^‘^utiych rządów do wypełnienia

i.„^, z®ycłl. żądań mniejszości. Na tem tle 
(I<T , ° S*.ę  w kołach mniejszości naro­
wy B'łezadowolenie, któremu dał 
szęj8? Wspomn!any IV kongres mniej- 

rezolucję zarzucają- 
Narodów „niedostateczną pie- 

tiad pczjjgtemi zobowiązaniami“.

a
W tym samym kierunku zwróci się 

akcja Stresemana. I on będzie zarzucał 
Lidze, że dla rozwiązania problemu 
mniejszościowego dotychczas nic poważ­
niejszego nie uczyniła. Będzie się, jak 
słychać, zajmował sprawą ochrony 
mniejszości w tych jedynie państwach, 
które są do tego zobowiązane specjalne- 
mi traktatami. Polska natomiast stoi na 
stanowisku,- że wszystkie państwa po­
winny mieć równe obowiązki wobec 
mniejszości.

Obecnie część państw jest narażona 
na procesy w Genewie i skrępowana 
różnemi warunkami, inne zaś mogą swo­
bodnie gnębić swe mniejszości. Taki 
stan dłużej istnieć nie powinien. W 
imię zasady równości należy żądać roz­
ciągnięcia przepisów o ochronie mniej­
szości na wszystkie państwa należące do 
Ligi Narodów.

Występując w roli obrońcy mniejszoś­
ci będzie Stresemann wskazywał na to­
lerancyjne rozporządzenie niemieckie, 
zapewniające Duńczykom i Polakom 
dość szeroką autonomję kulturalną. 
Stwierdzić jednak należy, że mniejszość 
polska żądała nie autonomji kultural­
nej, która jest dobrą dla mniejszości e- 
konomicznie silnych, mogących własne- 
mi siłami utrzymać np. szkoły, lecz o- 
chrony kulturalnej; pamiętać też trzeba, 
że piękne zasady często pozostają na pa­
pierze a w praktyce widzi się ucisk i nie 
tolerancję.

Niemcy liczą jednak na to, że wszyst­
kie te posunięcia wywarły dobre wraże­
nie w świecie i zapewne rozpoezną atak 
na Polskę. W pierwszym rzędzie chodzi­
ło o Śląsk, z którego wciąż płyną do Ge­
newy skargi niemieckie i który Niem­
cy chcieliby poddać pod jeszcze ściślej­
szą obserwację i kontrolę Ligi Naro­
dów. Przygrywką w tym względzie do 
akcji na najbliższej sesji Rady Ligi Na­
rodów jest wrzawa niemiecka z powo­
du aresztowania osławionego Ulitza. 
Ton tej wrzawy świadczy wymownie, że 
rząd niemiecki wystąpi na Radzie L. N. 
najbardziej agresywnie wobec Polski.

Po roziiaiaiiD fein óWiw.
Bilans wnływów polssich na Śląsku w sianu lat 6-tii.

ag prawa 
cwjtbyć y?

yt

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
rozwiązał w dniu 12 lutego pierwszy 
Sejm śląski, który wybrany we wrze­
śniu 1922 r. zdołał się utrzymać przy 
życiu aż zgórą 6 lat. Według p~ 
nowe wybory powinny się 
ciągu,75 dni, czyli najpóźniej 
kwietniu.

Przy pierwszych •wyborach zwy­
cięstwo odniosły stronnictwa umiar­
kowane, stojące na gruncie chrze- 
śejańskiem i nar-odowem. Z ogólnej 
ilości 386.000 głosów Blok Narodowy 
(Chrz. Dem.) zdobył 150 tys. i 18 
mandatów, Narodowa Partja Robot­
nicza 55 tysięcy i 7 mandatów, P- S. L. 
„Piast“ 15 tysięcy i 1 mandat, socja­
liści 65 tysięcy i 8 mandatów. Ogó­
łem stronnictwa polskie miały w 
Sejmie 34 przedstawicieli na ogólną 
liczbę 48, Niemcy zaś 14, z czego 8 
przypadało na .„Katholische Volks­
partei“.

Podczas wyborów do Sejmu war­
szawskiego (5 listopada 1922 r.) ten 
pomyślny stosunek głoców polskich 
do niemieckich -nie uległ zmianie. 
Niemcy zdobyli tylko 100 tys. głosów 
i 5 mandatów na ogólną liczbę 17.

Niestety, w ciągu kilku następnych
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W ŚWIETLE CYFR MONOPOLU. - KTO I JAK PIJE W POZNANIU? — 
CHLEB I WÓDKA.

Jeżeli odiliiicizymy dzieci nie pijąoe i ko­
biety j.aAo mniej pijące, to n,a głowę wy 
padinie t> litirów wypitej wódki c>o kosz­
tuje 72 złote.

Ponurą statystykę groźnego wzrostu 
fpijaństvzia w Poznaniu zamieści! ostatnio 
„Nowy Kuirjeir“. Statystyka ta jest o ty 
le jeszcze nieścisłą, że dotyczy tylko 
tych osób, które trizeba było w ciągu 
lŚ88_«._«Kłsitaiwić do szpitala miejskiego.

Ze sprawozdania motriopolu apirytiuiso 
wego zia rok ubiegły wyniika, że w roku 
tym sprzedano 45 miljony litrów czyste­
go 96-procentowego spirytusu. Ponieważ 
zwylkla wódka sprzedawana w sklepach
jest tylko 40-proęeoitowa, a najwyżej 
45-proieenitowia, — przSto w Polsce wy.pii 
to w roku zeisiziłym blisko czy nawet 
przeszło 90 niiljonów litrów wódki, czyli 
a*a  głowę przypada orzeeiętnie 3 litry.

I ums
Sbampoo Elida jest tak łagodnym środkiem do pie-- 
lęgnacii włosów, że nawet delikatne włosy dziecięce 
stają się przy jego zastosowaniu jeszcze bardziej mięk­

kie i puszyste.
Sbampoo Elida w opakowaniu niebieskiem — dla wszystkich. 
Sbampoo Elida à la camomille w opakowaniu złotem — dla 

blondynek 

SHAMPOO ELIDA

lat a<giitacja „Yołksbtundu“ zaczęła 
odnosić sukcesy. Okazało się to naj­
dobitniej przy wyborach do rad 
gminnych w jesieni 1926 r., gdy licz- ] 
ba głosów niemieckich wzrosła w s-po j 
sób niepokojący.

Pewną podstawę do horoskopów na r 
przyszłość mogą stanowić ostatnie 
wybory do Sejmu i Senatu. W dniu 
4 marca 1928 r. na listy polskie pa- 
dło ogółem 347-258 głosów czyli 60.4 
procent ogólnej liczby, na listy nie­
mieckie 194.436 czyli 35.3 procent, 
na listy komunistyczne 3.4 procent. 
Polacy zdobyli wprawdzie bezwzglę­
dną większość, ale w porównaniu z 
r. 1922 liczba głosów niemieckich 
wzrosła ogromnie.

Na zbliżające się wybory, które 
mogą być trochę odwleczone, albo 
odbyć się muszą, będą z wielką.uwa­
gą patrzeć Niemcy, dążące do rewizji 
granic. Jeśli wynik wyborów nie ma 
wywołać radości w Berlinie, muszą 
stronnictwa polskie iść do wyborów 
solidarnie, a przynajmniej unikać 
takich metod i haseł agitacyjnych, 
któreby mogły ludność Śląska do 
Polski zniechęcić, a ułatwiać robotę 
Niemcom.

si.
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Otóż ogólna suma wszystkich przypad­
ków, zanotowanych w szpitalu miejskim 
w 1928 r., wynosi 264 (197 w 1927 r.).

Pod względem zawoidu nietrzeźwych 
statystyka podoje następujące cyfry:

Robotników 70 (36 w 1927 r.), kupców 
30 (15), ślusarzy i pokrewnych zawodów 
29 (29), keineirów 10 (6), rzeźników i han 
dlarizy 12 (12), urzędników i biurelistów 
22 (15), stolarzy, cieśli, tokarzy, stolarzy 
i bednarzy 17 (12), murarzy 7 (8), szofe­
rów 7 (6), szewców 7.

Najwięcej wódki pija w Pognaniu lu­
dzie w niedzielę (51 wypadków), następ 
nii-e soboty (48), poinieidizialki (46), piątki 
(41), witoriki i czwartki (po- 50). Najmniej 
pijanych jest we środy (25).

Ta p-oinuira statystyka, nasuwa najmowe 
li smutne refleksje. Tyle mówią i piiszą 
o nędizy -o niedobor-ach, o „wiązaniu 
końca z końcem“, o ogólnej pauperyza­
cji — lecz faktycznie cyfry mówią coś 
innego, — jesteśmy bardzo bogaci, gdyż 
możemy wydawać rocznie 677 miiljonów 
złotych na alkohol; Najsmutniejsze zaś 
t-o, że piją najwięcej ci, jak wynika ze 
statystyki Poznania, którzy niekiedy nie 
mają pieniędzy na kupno chleba czy 
węgla.

Grypa pokoniła/proliibiaą
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Nikt nie mógł zwalczyć prohibicji 

amerykańskiej, mimo wielu atakują 
cy-ch ją i w parlamencie i w prasie. 
Udało się to do-piero grypie. Gdy 
choroba ta zaczęła' zataczać coraz 
szersze kręgi, r-ząd pozwolił wyda­
wać chorym na grypę pół litra whi­
sky dziieimiie. Zaraz po ogłoszeniu te­
go rozporządzenia rządowego, liczba 
chorych na grypę powiększyła się. 
tak zastraszająco, że w składach rzą­
dowych zabrakło whisky. Ameryka­
nie widocznie piją-.. na zapais.

PontBFajGie L 0. P. f
$
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Rozsnułam wokół,..
Rozsnułam wokół dum mych pajęczyny, 
i ’ marzeń moich tęczowe witraże 
wpięłam w mur blady i w szare kominy..., 
i ustawiłam wokół z snów mych straże...
— Bo taka szarość wokoło straszliwa,
że nie wiem czasem, martwam jest, czy 

żywa?...!

O pieśń mię prosisz?..., — dobrze, śpiewać 
będę, 

lecz, miast wieść ciebie w złotych słońc 
> obszary,

ze drżącą lutnią pod lodowcem siędę 
i snuć ci będę stalaktytów czary.;., 
lub, jak bard blady, śpiewać ci rapsody 
i wpinać w struny lśniących sopli lody!...

Bo taka dzisiaj cisza w moim sadzie, 
że wszystkie barwy pobladły w kobiercu,., 
i próżno chciałbyć znaleźć, w róż gromadzie 
purpury płomień..., — a i w mojem sercu 
żywszego szmeru ucho nie dosłyszy, 
więc wolę milczeć..., — nie chcę płoszyć 

ciszy!...

Ï gdym wybiegła dzisiaj w sad mój rankiem, 
by zabrać z kwiatów djamentowe rosy, 
wróciłam smutna,... z pustym w dłoni dzban­

kiem...
— bo moje róże i me miodowe wrzosy 
pieściły nocą^ zimne szronu dłonie..., 
więe żadna róża w sadzie mym nie płonie!..

Dlaczego mgła ci zaćmiła źrenice, 
i tęskność dziwna wyjrzała ci z twarzy?... 
i czemu smętek wybielił ci lice?...
— Nie trwóż się!..,—przecie w duchu ołtarzy 
wichr także hula i przychodzą mrozy, 
chłód ścina blade, wątłe tuberozy!...

Lecz, miast tuberoz, zakwitają maki, 
lub migdałowe pną się w wyż powoje,... 
a więc się nie trwóż.., bo mój sad jest taki, 
Że wonnych kwiatów wielobarwne roje 
nie dadzą dzikiej rozgościć się głuszy!...
— Bo niepojętym jest cud ludzkiej duszy!..-—

Lita Matusewiczowa.

Kieco o poście.
Nastał Post... Niejeden na samo 

wspomnienie o poście-., wzdryga się... 
Inny -lekceważąco oświadcza, iż nie 
uznaj® •postu. A jednak post ma swo­
je racje i to racje głębokie nietylko 
w rełigji, ale i w medycynie i higie­
nie i w pedagogice. Nic też dziwne­
go, że post spotykamy w zamierz­
chłej starożytności u rozmaitych na­
rodów. Egipcjanie stosowali pewne 
reguły w używaniu pokarmów i sze­
rzyli wstrzemięźliwość w jedzeniu. 
Grecy pościli, a mieli przytem na 
uwadze i nakazy higjeniczne. Rzy­
mianie czynili podobnie. U izraeli­
tów zachowywano poist z pobudek re­
ligijnych, pokutniczych, ale zakaz 
jedzenia niektórych pokarmów, jak 
np. wieprzowiny, miał także i cel 
profilaktyczny. U muzułmanów do 
dnia dzisiejszego obowiązuje post i 
ścisła abstynencja.

Badania hiig jenicznę wykazują, że 
żywienie się obfite i ciągle mięsem 
nie należy wcale do zdrowotności. 
Profesoir dr. medycyny Paweł Gant- 
kowski w swojej „Medycynie pasto­
ralnej" daje taką ocenę postu ze sta­
nowiska lekarskiego Stwierdzić w 
obecnej dobie należy, że posty abso­
lutnie nie szkodzą, że nie stoją w 
żadnej sprzeczności z higjeną, że, 
Saiwnie, bardzo często są czemś 

tniem dla ustroju, który — ja­
koby wymaga w pewnych okresach 
wstrzymania siię ód nadmiernego je­
dzenia. Nie ulega bowiem kwestji, 
że my, ludzie nowocześni, na pozio­
mie obecnej kultury, wszyscy za wie 
le i za intensywnie jadamy, przekra­
czając granicę konieczności przyj­
mowania pokarmów w bardzo, bar­
dzo wysokim stopniu. Toteż nauka 
lekarska czasów ostatnich wraca do 
tych dawnych intuicyjnych zarzą­
dzeń poszczenia i nietylko leczy sub­
telną djetą, lecz często i głodówką. 
U nas w Polsce np. zakład d-ra Tar­
nawskiego w Kossowie oddawna już 
w. pewnych wypadkach stosuje gło­
dzenie się, jako lekarstwo, a dr. 
Tarnawski, wybitny lekarz i; kapłan 
swej idei, wychodzi z tego założenia, 
że ustrój trzeba raz po raz wyjało­
wić, by sam powyciągał gnębiące go 
składniki, pozostałe z nadmiernego 
pożywienia i by w ten sposób sam 
swoje soki oczyścił".

A jakże się przedstawią post w o- 
świetleniu pedagogiki ? Jako środek 
do wyrobienia woli i charakteru. 
Psychiczną chorobą naszych czasów 
jest słabość woli.

Kościół, jako najmędrszy nauczy­
ciel i wychowawca pokoleń, opiera 
swoje nakazy i zarządzenia już to na 
prawię Bożenn pozytywnean i natu«» 

ralnem, już to na doświadczeniu wie­
ków i znajomości natury ludzkiej. 
Jeżeli Kościół zaleca posty, to pra­
gnie przez nie wyrobić w ludziach 
posłuszną, silną i zahartowaną wolę, 
któraby umiała i potrafiła zwalczać 
wszelkie pokusy i trudności . życia. 
Wszak post, jest pewnem umartwie­
niem, które swoją przykrością i o- 
słrością rzeźbi charakter człowieka i 
daje wolii cudowną siłę panowania 
nad sobą. Jeżeli ten post podejmuje 
się dla wielkich i świętych celów du­
chowych, wówczas staje się ón wznio 
słym czynnikiem żyda religijnego,

Kolejarzom należy się uznanie 
Panrawa sjtnaGli aa kolei v Zagłębiu Dąbrowski«»

Kolejarze polscy stoczyli istotnie 
nięlada bój z kilkudzieciiostoipnioWe- 
mii mrozami, bój, który pociągnął za 
sobą setki ofiar skutkiem odmroże­
nia, przeziębienia itd. Gdy wszyscy 
niemal chronili się w ciepłych mie­
szkaniach, biurach itd., szybko prze­
biegając ulice, kolejarze musieli 
trwać na posterunku, aby tego ciepła 
nikömü' nie zabrakło, aby dostarczo­
ne zostało ono do miast, ź utęsknie­
niem oczekujących pociągów łado­
wanych węglem, przyb^tWjących z 
Zagłębia. ;

Ą praca to była jstetoie ciężka. 
Proszę wyobrazić sobie tego kondu­
ktora,jadącego na brankardzie to- 
warówkii przy blisko 40 stopniach po­
niżej zera, albo tego co chodzi naze- 
wnątrz pociągu osobowego i spraw­
dza bilety, albo tego „klinkarza“. 
który na sortowni w Łazach podsta­
wiać mnisi kliny pod koła rozpędzo­
nego wagonu, by nie wpadł na inny 
wagon, tych wszystkich zwrotni- 
czych, dozorców, pilotów, .maszyni­
stów itd- itd.‘ Wystawieni na kłujące 
szpilki siarczystego mrozu, nie mają­
cy czasu pomyśleć o roztarciu mar-' 
fwiejących tkanek ciała-, bo. tam, w 
Warszawie, czy Łodzi wołają na a- 

. lärm i spieszyć się trzeba, nic dziw­
nego, że szeregi ich mocno -się nad­
werężyły.

Kronika Zagłębia.
Teatr w Katowieaeh. 

REPERTUAR.
Niedziela, dnia 17 b. m. „Pani prezesowa“ 

popołudniu 3.30.
Niedziela, dnia 17 b. m. „Noc, w Wenecji“ 

7.30 wlecz.
Wtorek, dnia 19 b. m. „Tannhauser“.

KALENDARZYK

BIEDZIELÄ

Dziś Patrycjusza B. W. 
Iu'fj Symeona B. M 

.eh. sloóoa 7 m. 48.
Źach. „ 16 m. 51

Kinoteatry w Zagłębiu 
- „Przedwiośnie“*.  
„Boska kobieta".
„Klejnot Malia-

wyświetlają dziś:
Kino „Zagłębia“
Kino „Sfinks“ -
Kino „Wawel“ 

radży".
Kino „Pogoń“ f— „Tarzan i złoty 

lew".
Kino „Moinus“: „Pan Tadeusz" '— 

dług dzieła Adama Mickiewicza
Kino „Corso“ — Biały pająk.
Kino P. M. S. w Grodźcu: W nie­

dzielę dnia 17 bm. „Tajemnica przy­
stanku tramwajowego“, dramat ze 
Smosarską i Węgrzynem w rolach ty­
tułowych.

we-

X AKADEM JA PAPIESKA W ŁĘCE. 
W sali szkolnej w Łęce odbyła się aka- 
dem ja kn czci papieża Piusa XI. Po za­
gajeniu'akademji prz.eiz ks. proboisacza 
Ramusa i odśpiewaniu pieśni, pierwszy 
zabrał glos sekretarz gminny p. Drab- 
ezyk, który mówił o znaczeniu papie­
stwa, oraz' streścił życie papieża Piusa 
XI. Następnie ,p. Foiryistówa mówiła na 
Lemat:. „Gzem Ojciec św. Pius XI był i 
jest dla Polski“. Po deklamacji p. J. Ba-' 
gińskieigo, wygłosili okolicznościowe pre 
leikcje: p. ściślicki, p. Kaczmarzykówna 
i p. J. Bagiński. Z kolei p. Forysiowa wy 
powiedziała deklamację, p.. t. „Łódź Pio 
trawa", poczerń odśpiewano pieśń: „My 
ahceuńy Boga". Akademię zakończyła 
jednoaktówka, odegrana przez kółko a- 
maitorórwk

u.doiskanalającym człowieka- Słusznie 
też Kościół śpiewa w prefacji mszal­
nej w wielkim poście te słowa: „Post 
umysł rozjaśnia, cnoty przysparza i 
zasługi daje“.

Nakazując nam pościć, Kościół 
wzywa nas do pracy nad sobą, do ci­
chych i ukrytych w cieniu codzien­
nego życia zwycięstw duchowych, 

które zapewniają i postęp prawdziwy 
i zadowolenie wewnętrzne i pano­
wanie ducha nad maierją, nad cia­
łem. A to jest wielkie zwycięstwo.

Ks. A. Zimniak.

»

Niejeden czytając tylko pisma nie 
zdawał sobie sprawy, jak ogromne 
trudności techniczne spowodował 
mróz na kolei. Pękały szyny, marzły 
zwrotnice, nie funkcjonowały sygna­
ły, w Łazach pewnego dnia zgasło 
światło, bo wody zabrakło w kotłach 
elektrowni, smary zamieniały się w 
lód i gdy z pochylni w sortowni wa­
gon normalnie sam się staczał, w cza­
sie ubiegłych mrozów stał, jak przy- 
murowany do- szyn. I gdy normalnie 
Łazy eik spęd jo wały około 30 pocią­
gów na dobę, w początku ub. tygo­
dnia eksipedjowano po 5 i 6 pociągów 
dziennie. Od czwartku sytuacja po­
prawiła się o tyle, że przy olbrzymim 
wysiłku w ciągu czwartku, piątku i 
soboty wyekspedjowa.no do Warsza­
wy i Łodzi 34 pociągi z węglem.

Niewątpliwie wysiłek, który uczy­
nili kolejarze, a w szczególności w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, zasługuje ze 
wszechmiar na uznanie, bowiem u- 
czynili wszystko co mogli, aby po­
mimo olbrzymich trudności, utrzy­
mać w możliwie największej spraw­
ności komunikację kolejową.

W ciągu dnia wczorajszego pociągi 
przychodziły do Sosnowca już prawie 
że punktualnie, choć nie wszystkie 
jeszcze zostały uruchomione.

Program radiowy
na niedzielę 17 lutego 1929 r.
KATOWICE.

10.15 — Transmisja nabożeństwa z Klasztoru 
O. O. Franciszkanów w Panewnika-ch 
— Ligocie (Śląsk).

11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
z Wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteo rologiczne- 
go z Warszawy.

12.15 — Koncert popularny z udziałem ze­
społu instrumentalnego „Polskie Ra- 
djo Katowice“..

14.00 — Pogadankę z działu: „Ogrodnik ślą­
ski“ ■— wygł. p. Władysław Włosik.

14.20 — Odczyt rolniczy p. t. „Uprawa owsa“ 
, wygi. prof. Henryk Maciejewski.

14.40 — Transmisja odczytu rolniczego z 
Warszawy. .

15.00 — Transmisja komunikatu meteorolo­
gicznego z Warszawy.

15.15 — Transmisją koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej.

17.25—Transmisja z Warszawskiej Sah 
Rady Miejskiej uroczystej 'Akademji 
ku uczczeniu 50-lecia kapłaństwa Ojca 
Św. Piusa _XI.

19.00 — Rozmaitości, pocżem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny.

19.20 — P. Mieczysław Gaweł wykona na 
' harmonjkach ustnych szereg melodyj
i tańców swojskich.

19.56 — Sygnał czasu. .
20.00 — „Bery i bojki śląskie“ — wygł. Kar­

lik z Kocyndra (prof. St, Ligoń).
20.30 — Transmisja koncertu wieczornego z 

Warszawy.
21.00 — Kwadrans literacki z Warszawy.
21.15— Dalszy ciąg koncertu z Warszawy.
22.00 — Transmisja komunikatu Ilotniczo- 

meteorologicznego i P. A. T. z Warsza­
wy oraz komunikat sportowy.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Astorja“. Orkiestra pod kie­
rownictwem p?®£. Landowskiego.

/

^ynr.U?Z4JV£ CAŁKOWICIE W KRAIUl

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych.
Przedstawicielstwo: 37]

H. Norymberski, Częstochowa, Aleja 38.

Dodatek za mrozy
OD 50 — 100 ZŁ.

Warszawska „Rzeozpospolita“ (łom-oBi
Na wniosek ministrów spraw wewnę­

trznych, komunikacji, robót publicznych 
oraz poczt i telegrafów, zgłoszony w po­
rozumieniu z mimisitrem skarbu, Radia mi 
nistrów uchwaliła wypłacić jedinoirazo­
wy dodatek w wysokości o-d 50 — 100 zł. 
'tym funkcjonariuszom policji państw, 
kolei, służby pocztowo - telegraficznej i 
telefonicznej, oraz drogowej, którzy w 
okresie ciężkich mrozów pełnili stale słu 
żbę zewnętrzną.

X AKADEM JA KU CZCI OJCA ŚW 
z powodu jubileuszu i siódmej rocznicy 
koironacji odbędzie się dziś w niedzielę 
17 bm. staraniem młodzieży Ligi Kato­
lickiej i młodzieży szkolnej pod kiero­
wnictwem zespołu nauczycielstwa w 
szkole powszechnej nr. 17.
X DALSZY CIĄG ZABAWY W... WY­
BORY. W poniedziałek, t. j. jutro, ma 
siię odbyć posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie, którego porządek obrad za­
powiada dalsze sklejanie -prezydjum 
Rady. Nie jest wyklucz one, że na posie­
dzeniu tern nastąpi znów jaka rezygna­
cja i zabawa zacznie się od początku. . 
Złośliwi twierdzą, iż dziwna ta gra by­
ła następstwem silnych mrozów i że z 
chwilą podniesienia się temperatury, sy 
tuacja ulegnie zmianie. Ano-, zobaczy­
my.
X WYDAWANIE WĘGLA. W dniu 
wczorajszym w Magistracie panował 
tłok i ścisk, który spowodował nawet 
zawezwanie posterunkowego policji, 
aby utrzymać porządek. Powodem tego 
było -wydawanie ludności biednej kupo 
nów na węgiel, który zakupił Magistrat 
o ilości 20 ton, aby rozdzielić pomiędzy 
najbiedniejszych. W sobotę węgiel ten 
został rozdany. Od poniedziałku Magi­
strat sprzedawać będzie węgiel p<> włas­
nej cenie kosztu.
X SŁABY KARNAWAŁ. Od 1 stycznia 
do- popielca r. b. w Sosnowcu zgłoszone 
zostało- do odpowiednich władiz 78 za­
baw. Niektóre z nich wogóle się nie od­
były, z powodu nieprzybycia gości. J^ 
dnem słowem karnawał obecny był MJ 
skromniejszym ze wszystkich karnawa­
łów które odbyły się w ciągu uh. 10 W 
w Sosnowcu. W znacznym stopniu przf 
czyniły się do tego silne mrozy, °raZ 
dość ciężkie położenie mateir jailne sp0- 
leczeń,siwa. Ostatecznie urządzenie 
mniejszej ilości zabaw nie jest objawem 
b. złym, lepiej bowiem urządzić K* “ 
zabaw a dobrych aniżeli wiele —• k10? 
skich.
X PÓŁROCZE W INSTYTUCIE MU- 
ZYCZNEM — KATOWICE TEATRAL­
NA 7. W niedzielę, dnia 17 lutego h r; ° 
godz. 4 popol. odbędzie się popis, kto-iP 
wykaże postępy uczni z klas: P'r°' 
Kwiatkowskiej, prof. Leweigara i P10’ 
Swelłeira. Popisy uczniów Insi. Mu®- cie 
sizą się wiełkiem powodzeniem oraiz ,za 
interesowaniem u tych, którym 
ne wychowanie muzyczne młodzneży _ 
ży na sercu. Popisy z klas prof. CM“1® 
łowisfciej, Palluloiu, Urbańskiej, 
ło-wa, Rappaporta — Szaleokiego, bc“ 
tza odbędą siię w marcu.

Wstęp na sale na wszystkie 
bezpłatny. -— Uprasza się o ja®“'a 
niejsze przybycie.

wyekspedjowa.no
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Dnia 3 stycznia r. b. samochód 

[Hel zijl pierwsza mi 
na Amerykańskiej Wystawie Samochodowej 
w New-Yorku, mimo iż miał do pokonania 
45 rywali najróżnorodniejszych marek i modeli.

Г*»  
CM

UPOWAŻNIONE ZASTĘPSTWO.

Przedsiębiorstwo Samochodowe 

„MOTORCAR” 
Sosnowiec 3-go Maja 15 Tel. 1-66

sa 18!
fiH

Budowa szhły rzemieślniczej |
WCHODZI NA REALNE TORY. ■ 

Jak się dowiadujemy inicjatywa Sej- 1 
miku i Towarzystwa Przemysłowców 
Zagłębia Dąbrowskiego, staje się coraz 
bliższą realizacji. Oto w najbliższym 
czasie odbyć się ma zebranie w sprawie 
powołania do życia Towarzystwa budo­
wy szkoły rzemieślniczej w Sosnowcu. 
W tej chwili znajduje się w opracow» 
nin statuit tego towarzystwa a we wrześ 
niu r. b. przewidziane jest rozpoczęcie 
kiałailności tego Towarzystwa.

X OTWARCIE PRACOWNI. Przy 
spółdzielni w Grodźcu zostanie otwarta i 
pracownia bielizny, robót hafciarskich ' 
trykctarzy i innych robót ręcznych. Za­
pisy przyjmuje codziennie kierownik 
spółdzielni p. Markowski. Oplata wy­
nosi 4 zl. miesięcznic.
X NIEFORTUNNY WŁADCA W KO­
ZIE. Niejaki Stanisław Kwiatek, zamiesz 
kały przy ul. 5 Maja 28 w Dąbrowie, ka 
rany już za awantury uliczne, znów za 
pragnął się popisać i wyszedłszy na u- 
licę, zaczął się awanturować i zacze­
piać przechodniów. Kiedy zjawił się po 
steroukowy i wezwał Kwiatka do uspo- 
kojemia się i udania do komisarj atu, ten 
oświadczył, że Dąbrowa do niego należy 
i że wszystko mu wolno. Wprawdzie nie 
było w tern nic karygodnego, gdyż Kwia 
tek podzielał tylko pogląd socjalistycz­
nych gospodarzy miasta, aliści posterun 
Łowy byl innego zdania i mimo tak wy- 
rókich aspiracji awanturnika, zabrał 
rladcę Dąbrowy do kozy".
X SKARGI NA SŁABE ŚWIATŁO. 
Mieszkańcy Dąbrowy skarżą się, iż od 
pewnego czasu dziwnie zmniejszyła się 
dla światła elektrycznego w mieszka­
niach. Być może, iż jest to skutkiem 
Przeciążenia linji, względnie jakiejś wa 
dy w instalacji, gdyż dość często świa- 
1,0 zaczyna drgać, następnie przez krót­

ki okres czasu lampy świecą, bardzo ja­
sno, poczem siła światła wybitnie się 
zmniejsza. Różnicę odczuwa się wyraź­
nie przy czytaniu książki. Tam, gdzie do 
niedawna światło danej lampy było zu

Początki narciarstwa w Zaglębio 
zapowiadają piękny rozwój tego sportu.

Ostatnie zawody narciarskie w Zako­
panem wywołały w całym kraju nieby­
wałe zainteresowanie i były doskonalą 
propagandą tego sportu wśród szerokich 
sfer społeczeństwa.

Jeśli chodzi o teren Zagłębia, należy 
zauważyć, iż mimo braku odpowiednich 
terenów, sport ten uprawiany jest przez 
szczupłą garstkę amatorów od szeregu 
lat, a ostatnio znajduje coraz liczniej­
sze rzesze zwolenników, zwłaszcza 
wśród młodego pokolenia, które już gro­
madnie uprawia narciarstwo.

We wszystkich miastach i większych 
ośrodkach Zagłębia powstają coraz wię­
ksze dirużyny narciarzy, wśród których 
spotyka się wcale niezłych i doskonale 
wytrenowanych zawodników, o ozem 
świadczą wyniki zawodów lokalnych. Z 
braku n<a miejscu odipoiedniego terenu 
zwolennicy narciarstwa wyjeżdżają na 
ćwiczenia lub zawody do powiatu Ol­
kuskiego i w Beskidy, gd.zie zarówno w 
ćwiczeniach, jak i w zawodach osiąga­
ją coraz lepsze wyniki.

Zagłębie posiada już obecnie około. 400 
narciarzy i niewątpliwie niektórzy z 
nich zajmą w niedługim c-zasie wybitne 
miejsce wśród polskich narciarzy.

Zauważyć należy, iż por. Kasprzyk, 
dowódca wojskowego patrolu narciar­
skiego, który zajął drugie miejsce po 
finlandczykach, również pochodzi z Za­
głębia.

Narciarstwo zagłębiowskie posiada w 

pełnie wystarczające, obecnie. okazuje 
się za słabe. Skarżący się wyrażają 
przekonanie, iż zarząd elektrowni wy­
da zarząd,zenie celem usunięcia tej nie­
dokładności.

sw.em gronie także spc-ro płci pięknej i, 
być może, że w następnych zawodach 
międzynarodowych usłyszymy również 
nazwisko, może nawet nie jedno, zagłę- 
biowskiej Polankówny.

W ostatnim roku narciarstwo na na­
szym terenie zaczyna coraz lepiej się 
rozwijać dzięki inicjatywie szkół śre­
dnich, z których większość posiada wca­
le liczne drużyny narciarzy z zamiłowa­
niem uprawiających ten sport.

Oczywista, ruch narciarski jest u nas 
jeszcze nieskoordynowany i organiza­
cyjnie ni eupociządkowmny, lecz siłą rze­
czy i te sprawy zostaną w niedługim cza 
sic pomyślnie załatwienie i jesteśmy pe­
wni, że w niedalekiej przyszłości dosko­
nały zespół zawodników Zagłębia figu­
rować będzie w następnych międzynaro­
dowych zawodach narciarskich, dzielnie 
broniąc swych barw.

Tego naszym młodym narciarzom ser­
decznie życzymy.
"“^“odpowiedzi redakcji.

Autor artykułu „Techniczne metody 
walki z lodem’1 proszony jest o łaskawe 
skomunikowanie się telefoniczne łub o- 
sobiste z redakcją w poniedziałek o g. 
11 rano.

Wujek mający ciotkę w Grodźcu: „Wi 
żyta sekwestnąitora“ jest zamazanym o- 
braizikiem bez potrzebnej „na margine­
sie“ lekkości. Prosimy o lepsze margine­
sy, na które „wujka“ stać.

Rtęć w termometrach
JUŻ SIĘ NIE KURCZY.

Wczoraj o godiz. 7 rano termome­
try w Sosnowcu wskazywały minus 
6- st. C., o godz. 1 popoł. minus 4-2, o 
godz. 9 wlecz, minus 7,2 st. C.

Tak więc po wielkiej fali mrozów 
nasfopuje z dnia na dzień coraz zna­
czniejsze podwyższanie się tempera- 
tury,

X WYKRYCIE KRADZIEŻY I ARESZ 
TOWANIE ZŁODZIEI. We wczoraj- 
ezym numerze pisaliśmy o kradzieży 
dokonanej z mieszkania Rozenzafta, za 
mieszkałego w Sosnowcu przy ulicy 
Wspólnej 12. Złodzieje dostali się do 
mieszkania przez otwarte okno, ptray- 
czem skradli garderobę męską i bieliz­
nę, ogólnej wartości 4009 zł. Zawiadomić 
na o kradzieży policja, przeprowadzi­
ła energiczne dochodzenie, które wyka­
zało, że kradzieży dokonali: Buła Cze­
sław, bez stałego miejsca zamieszkania 
oraz Kulawik Lucjan, zamieszkały przy 
ulicy Piaski 44. W dalszym ciągu decho 
dzenia ustalono, że skradzioną gardero­
bę złodzieje sprzedali paserowi Idelowa 
Saperowi, zamieszkałemu w Sosnowcu 
przy ulicy 1 maja 26. Obu złodziei oraz 
pasera aresztowano i przekazano do dy­
spozycji władz sądowych.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W 
ubiegły piątek o godzinie 7.30 wieczo­
rem usiłowała pozbawić się życia 22 let­
nia Mar ja Kozik, zamieszkała przy ro­
dzicach w Milówkach (Przejazdowa 4) 
Kozikówna w celu samobójczyni napisa­
ła się esencji octowej. Pierwszej pomocy 
desperatce udzielono na miejscu, poczem 
w stanie groźnym przewieziono ją do 
szpitala Kasy chorych na Pogoni. Przy­
czyna targnięcia się na życie narazie 
nieznana.

KRONIKA TYGODNIOWA.

LODY i LUDZIE.
u^IQ?a- lody i latem też są lody. ■ 
'ogóle na ziemi jest lodowato, po- ? 

^awszy od lodowatych spojrzeń, a • 
]_.onczyws'zy na ślizgawce magistrac- |

I . wiecie, były dni straszne. By- | 
'oh’ ^le’ naiSIZYm termometrom, f 
( lonym przez nieprzewidujących 
I,zabrakło miejsca i kresek. 
[1-}а°’5с? эга^а patrzeć na rtęć, jak ku-

SIę w kącie szklanej rurki, niby 
ia^|yc^OCZO!ny przez sforę psów za- 

byfy wprost nie do zniesie­
cie ■ " ysiarczy powiedzieć, że pło- 
.. nie najbardziej kochających pier- 
jleJ^eniały się w ostre szpilki sro- 
dae°.lnFozu’ 2 powodu, że albo wę- 
0 пУ- e n'e było, albo, jeżeli był, 
kpa°ZQa S° było kupować tylko na 
uie J’ siał się bowiem dosłownie j 
ay^^yoopodobnie kosztownym czar $ 
ukp,.^J^ontem. Gorące wejrzenie j 
/.niej ?ei gasło pod szronem za mar- '■ 
^ala.jZCĄT . > 2 powodu odmrożenia |
"’fol ' j ai&0|nstzy fos jednak spotkał i 

sł‘OAva przyjaźni ludzkiej i sto- | 
i?o Sjró°Yarzyskie oziębiły się do te- ]

K^nia. że nikt nikogo na ulicy 1 

nie poznawał, pilnując po raz pierw­
szy w. życiu wyłącznie swego nosa, 
by go sobie nie odmrozić. Dlatego to 
w środę popielcową nietylko klocka, 
ale nikt nikomu nawet pospolitej łat­
ki nie przypiął.

Złośliwość mrozu w szczególny 
sposób dała się we znaki Magistrato­
wi sosnowieckiemu. Magistrat ten w 
jednym tygodniu urządził ślizgawkę, 
a w drugim mueiał postawić na uli­
cach kosze do ogrzewania- .Los płata 
figle. Widziałem taki jeden kosz 
przed dworcem. Wewnątrz były zło­
żone na krzyż dwa patyki, jeden zła­
many pręt żelazny i niedopałek pa­
pierosa. Znam takiego, który się pró­
bował ogrzać, ale jakoś mu nie szło.

Dlatego w żaden sposób nie mogę 
zrozumieć, jak się to dzieje, że bywa­
ją i tacy, którzy podobno przy ogniu ; 
magistrackim upiekli swe pieczenie 
i rąk sobie prżytem nie poparzyli.

Ledwieśmy teraz skończyli z mro­
zem, a już nas czeka nowy kłopot, bo 
należy oczekiwać wylewów, które są 
nieuniknione w naszych nieuregulo­
wanych stosunkach i nieuregulowa- ś 
nych rzekach. Przyjdzie ciepło, wnet 5 

będzie nowa okazja do równego zmar 
twienia, jak przy 35 st. poniżej zera. 
1 tak źle i tak niedobrze.

Z tego powodu przypominają mi 
się słowa pewnego cudzoziemca, mie­
szkającego w Zagłębiu. Powiedział 
on:

— Polacy to dziwny naród, zawsze 
są z czegoś niezadowoleni: w focie 
im jest za gorąco, a w zimie za zimno.

Bardzo mi przykro, ale miał rację-*
Najgoręcej jeszcze w czasie mi­

nionych mrozów było w cukierni 
Warszawskiej, gdzie oddawna już 
istnieje zaimprowizowana izba prze­
mysłowo - handlowa.

Proszę, zajrzeć do tego zakładu o- 
koło godziny 12 w południe- Siedzi 
tam przy stolikach przeciętnie 100 
painów, wytrwałych na najcięższe 
mrozy. Przy jednym stoliku sekcja 
galanterji (2 herbaty na 20 gości), 
przy drugim manufaktura (pół czar­
nej), dalej towary mieszane („fifka“ 
wody soclowej), obok przemysłowcy, 
którzy sic nie dlatego ta.k nazywają, 
iż mają fabryki, tylko dlatego, że są 
przemyślni. Gzem się zajmują, nikt 
nie wie. Pytałem się raz o to poli­
cjanta, też nie wiedział.

Pewnego razu przyszedłem do cu­
kierni z zapaloną świecą w ręku.

— Kogo pan szuka? — zapytał kel­
ner*

— Katolika — odparłem.
— Jest jeden, ale już tak pijany, 

że się pewnie pan z nim nie dogada.
Bo to jest tak, że jeden nasz brat 

przy bufecie zapłaci większy rachu­
nek, niż cała manufaktura i galante- 
rja razem z towairami mieszainemi. 
Ale naszemu bratu jest za zimno, 
■więc się musi dokumentnie rozgrzać, 
a cukierniana izba przemysłowo- 
handlowa rozgrzewa się robieniem 
interesów. Ach, żebyście wy wiedzie­
li, jakie się to świetne interesy ubija 
przy wodzie sodowej. Lepsze, niż 
przy wódce.

Ale gdy tam przy stolikach robio­
no interesy, gdy inni siedzieli w do­
brze ogrzanym pokoju, gdy nawet 
najbardziej odipomi na mróz ze stra­
chem my sieli o tern, że trzeba bę­
dzie przejść z jednej ulicy na drugą, 
przecież mu siał być ktoś, kto trwał 
na posterunku i komu nie wolno by­
ło uciec przed besijalstwein 55-stop- 
nio'wego mrozu- 40 proc, kolejarzy 
choruje z powodu mrozów i od tygo­
dnia nie zlatują wróble na balkony. 
Gdzieś się zapodziały. A straszniej­
sze jeszcze, że' komuś tam dziecko 
zamarzło w kołysce, kogoś biała 
śmierć schwytała w drodze do domu.

Biedne są ptaki w czasie mrozu i 
biedni są ludzie biedni.

K. C—rk, 
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BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH.

Polski . Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przbmyśiiowyich i Handlowych w 
Sosnowcu zawiadamiał, że kąpany ży- 
wn.ościio<Ue dla beiznoboitinych pracowni­
ków umysłowych wydatne będą w następ 
pującym porządku:

1) w dniu 19 bm. bezrobotna pracowni­
cy umysłowi pobierający zasiLki.

2) w dniu 20 bm. bezirobobni pracowni­
cy umysłowi nieipobierający zasiłków (z- 
wyjątkiem samotnych).

3) w dniu 21 bm.-bezrobo4ni pracowni 
cy umysłowi niepobierający zasiłków— 
samotni.

Beizrobotoi pracownicy umyisiłowii nie- 
pobierający zasiłków wzgl. pobieirający 
zasiłki ustawowe winni przedłożyć za­
świadczenie ■wlaśeiwych władz (magi­
strat, komisarjat pp., gminy) co do sta­
nu rodzinnego, majątkowego i pozosta­
wania bez pracy. Nadto wszyscy bezro­
botni pracownicy umysłowi, którzy pra­
gną otrzymać kupony, winni składać za­
świadczenia PUPP w Sosnowcu wizgi. 
Ekspozytury w Zawierciu, stwierdzają- 
ce: 1) że petent jest zarejestrowany w 
PUPP i zgłaszał się każdomiesiięcznie do 
kontroli, 2) miejsce zamieszkania (do- 
kładiny adres), 3) stan rodzinny (.ilość o- 
sób będących na wyłącznem utrzymaniu 
bezrobotnego), 4) czy petent korzysta z 
zasiłfeów ustawowych lub doraźnych i 
w jakiej wysokości.

Po kupony należy się .zgłaszać cło lo­
kalu Związku kolejarzy w Sosnowcu ul. 
Biłsiudiskieigo od godziny 13 do godziny 
16, po zaświadczenia zaś do PUPP w 
tychże dniach od godziny 12 do 15. Pó­
źniejsze zgłoszenia uwzględnione nie bę- 
dą.^ _ ■ -/.

Kupony realizować można w następu­
jących spółdzielniach: 1) Powszechna 
Spółdzielnia spożywców w Sosnowcu 
(wszystkie sklepy spółdz.), 2) Stów. rob. 
chrzęść, w Dąbrowie ul. Sobieskiego, 3) 
Stów. prac. gwar. „Hr. Renard“ w So­
snowcu (wszystkie sklepy), 4) Stowarzy­
szenie pierwsze spożywców w Grodźcu,
5) Stoanzyiszemie spożywców w Będzinie^
6) Spółka spożywcza „Zawiercie“ w ?a>- 
■wieirciu, 7) Robotnicza. Spółdzielnia spo­
żywców w Olkuszu.

X DROBNY POŻAR. Wczoraj około 
godzimy 3 nad ranem w lokalu drużyn, 
konduiktorskiidh. na stacji towarowej w 
Sosno wicu od silnie nagrzanego pieca za­
paliła siię belka w suficie. Ogień ugasiła 
miejska straż zawodowa. Stiraty nie­
znaczne. .
X ECHA KRWAWEJ ROZPRAWY. 5 
b. m. do mieszkania Bilskiego w Dębno 
wie (1 maja 5) przyszedł mieszkaniec 
Będzina, Bronisław Trocha kolega Stani 
sława Bilskiego. Po burzliwej rozmowie 
z Bilskim, Tiroicha w pewnym momencie 
dobył .noża i zadał nim Bilskiemu kilka 
ciosów. Nieprzytomnego Bilskiego prze­
wieziono wówczas do szpitala powiato­
wego. Po dziesięciodniowym pobycie w 
szpitalu Bilski onegdaj 'zmarł, wskutek 
zadanych mu ran.

fcteWl wtaBi M
POD CIĘŻKIM ZARZUTEM.

Wydziiał śledczy PP. w Sosnowcu 
zatrzymał oneigdaj kierownika bu­
chalterii aptecznej Powiatowej Kasy 
chorych w Sosnowcu Karola Knorika, 
zamieszkałego w Dąbrowie (3 Maja 
10) pod zarzutem pobrania łapówki 
od jednego z dostawców-

Knorek został przekazany władzom 
sądowym.

ECMi£JJt5 &VNIuuIV IlUiUiBJt

W dniu 24 b. m. t j. w przyszłą niedizie 
lę zariząd Sosnowieckiego Towarzystwa 
cyklistów w Sosnowcu zwołuje walne 
zgromadzenie, które odbędzie się u p.
L. Zalegi, ul. 3-go Maja Nr. 15, o gcdz. 3 
popoł. w L „terminie, a o godz. 4 popol. 
w II terminie — prawomocne, beiz wziglę 
du na ilość, przybyłych cidoiników.

Porządek dzienny: 1). zagajenie zebra­
nia przez prezesa, 2) wybór przewodni­
czącego i selkreitarąa, 3) odczytanie pro­
tokółu z •dstaihniego walnego zebrania, 4) 
sprawozdanie z ogólnej działalności za­
rządu za 1928 r., 5) spirawoiadanie sporto­
we, 6) sprawozdanie kasowe i gospodar­
czo. 7) sprawozdanie komisji rewizyjnej.

@ Wszelkie choroby niszczy bez leków, nieomylnie. Wraca zdrowie i odpor- 
® ność każdej części ciała, bez badania,

po nadesłaniu 5. zł. — r. K. O, Nr. 153,089
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8) sprawą budówy toru, 9) wybory no­
wego zarządu, komisji rewizyjnej i są- | 1929 r., 
diu honorowego, 10) wolne wnioski.

Przed rozpoczęciem zebrania wydawa

oraz gmin
Onegdaj odbyto się posiedzenie 

Wydziału powiatowego Sejmiku bę­
dzińskiego, na którem uchwalony zo­
stał preiiimiinairz ibudżełoWy samorzą­
du powiatowego na 1929-50 r. oraz 
preliminarze budżetowe gćhin nasze­
go powiatu.

Budżet Sejmiku obejmuje w do­
chodach i wydatkach zwyczajnych 
1-885;561- izii, dochodach i wydat­
kach nadzwyczajnych 1.816.286 zł. 
czyli rozem 3.701.847 zł.

Preliminarze gmin przedstawiają 
eię ■następująco:

Budżet gminy Olkusko * Siewier­
skiej zawiera w budżecie zwyczaj­
nym 251.675 zł., w nadzwyczajnym 
240.245 zł.

W gminie Bobrowniki budżet zwy­
kły wynosi 85.750, nadzwyczajny 
514.140 zł.

W gminie Grodziec: zwykły 880.78 
zł., nadzwyczajny 115 tysięcy zł. 

KTÓRZY W DNIU DZISIEJSZYM BĘDĄ 
„POLSKA SWEMU -Ol

W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
szkole powsiz- w Sosnowcu przy ul. 
Nowokościelnej o godz. 12 w połu­
dnie uroczysta dekoracja uczestni­
ków wojen polskich 1918—21. Deko­
racji dokonają pułk. Rarogiewicz i 
pułk. Żaboklickii z 23 p.a.p. Zostaną 
ude-koirowani medalem „Polska siwe­
mu obrońcy“ następujący oficerowie 
i szeregowi rezerwy:

Abramiecki Ireneusz, Brust Włodzimierz, 
B-orzynowski Nuchem, Bronieeki Bolesław, 
Baryzel Stanisław, Browarski Jan, Borów­
ka Bolesław, Bogdański Władysław, Bojek- 
man. Kazimierz, Bakola Kazimierz, Belnik 
Bolesław, Cupiał Stanisław, Całkowski Jan, 
Ćwikliński Edward, Chrabąszczewicz Ale­
ksander, Cieślak Franciszek, Czapla Józef, 
Cichy Bronisław, Czech Wacław, Duda Dzie- 
wierz, Drożdż Stanisław, Dratwa Marjan, 
Dybała Ignacy, Flak Bonifacy, Filipek Jan, 
Flak Władysław, Gduls-ki Józef, Gawroński 
Antoni TL. - Goniewicz Antoni,, . Gr.abczyk 
Wincenty, Grzelak Józef, Gołąb Józef, Gla- 
gluś Bolesław, Goniewicz Henryk, Gryszko 
Aleksander, Grodzicki Franciszek, Grun­
wald Witold, Habrzyk Leopold, Hałat Fran­
ciszek, Herba Henryk, Hnałuszko Michał, 
Iwański Antoni, Iwański Dominik, Jago­
dziński Witold, Janas Witold, Jarosz Stani­
sław, Jasiński Filip, Jędrczak Polikarp, Ja­
nicki Łukasz-Andrzej, Krupiński Bolesław, 
Kumorek Franciszek, Kamiński Władysław, 
Kozłowski Władysław, Kwiatkowski Stani­
sław, Kaczmarski Edward, Kozioł Edmund, 
Kamiński Józef, Karsz Stanisław, Knabe Mi­
chał, Kurek Ignacy, Kuś Stefan, Kostecki 
Henryk, Kasprzyk Jżzef, Karbowski Jan. 
Kardasz Jan, Kaliszek Andrzej, Kowalik 
Władysław, Kalista Andrzej, Krawczyński 
Mieczysław, Kondusz Marjan, Kowacki Sta­
nisław, Kindler Tadeusz, Kowalik Włady­
sław, Lejka Stanisław, Lachor Jan, Luipa 
Wojciech, Ledwóćh Paweł, Lewi Majer, Le­
wi Diidja, Łachut Jan, Mrożek Jan, Majer­
czyk Bolesław, Mizerkiewicz Jan, Marczyń­
ski Dr. Józef, Mazurkiewicz Jan, Matyja Jó­
zef, Musiał Michał, Marteła Jan, Mandat 
Czesław, Moczek Kazimierz, Mierzejewski 
Henryk, Mucha Władysław, Machura Ale­
ksander, Majchrzak Jan, Nakonieezny Jan, 
Natkański Antoni, Nowak Marjan, Niesio­
łowski Michał, Nawara Władysław, Nowak 
Henryk-Adam, Nowak Bolesław-Franciszek, 
Nobis Wincenty, Oliner Herman, Opałko 
Eugenjusz, Piwni-czny Szloma, Pogoda Ste­
fan, Paluch Jan, Puczyński Antoni, Piłka 

( Jozef, Pytlik Karol, Pawłowicz Juljan, 
' PrżewoźńY Korol.- Piokorski Frofimszok, Pe-

©

s ne będą legitymacje członkowskie na 
oraz programy sportowe na 

s 1929 r. Zarząd S. T. C. usilnie uprasza 
■ wszystkich członków o liczne przybycie.

W gminie Łagisza: zwykły 40.160 
zł., .nadzwyczajny 70 tysięcy zł.

W gminie Łosień: zwykły 25.740 
zł., nadzwyczajny 54 tysiące zł.

W gminie Niwka: zwykły 68.577 
zł., nadzwyczajny 109.051 zł.

W gminie Ożarowice: zwykły 
24.533 zł-, nadzwyczajny 154 tysią­
ce zł.

W gminie Wojkowice Kościelne: 
zwykły 40.140 zł., nadzwyczajny 150 
tysiące zł.

Wreszcie w gminie Zagórze: zwy­
kły 74 tysiące zł., nadzwyczajny 
155,290 zł.

Budżet Czeladzi nie został jeszcze 
rozpatrzony.

Zauważyć należy, iż w prelimina­
rzach tych mogą za jść jeszcze pewne 
zmiany i modyfikacje, naogół jednak 
mało różniące się od przytoczonych 
cyfr i nie zmieniające zasadniczych 
pozycyj.

i

------ . DEKOROWANI MEDALEM 
OBROŃCY“.

chalski Bolesław, Piekarski Jan, Piekarski 
Jasek, Placek Bolesław, Pietraksiejew Zy­
gmunt, Parys Adam, Przybyła Władysław, 
Rutkowski Stanisław, Rechtszaf Ozjasz, 
Skrzypczak Mieczysław, Sularz Alfons, 
Szczygieł Jan, Sztandera Franciszek, Stel­
mach Bonifacy, Śmietanko Stanisław, Strze­
lec Jan, Szmal Piotr, Słabiak Stanisław, 
Skibka Kazimierz, Sebesta Stanisław, Sa- 
pińśki Jan, Siński Jan, Skubisz Władysław, 
Sikorski Antoni, Ścisławski Wincenty, Stopa 
Stanisław, Sebyła Stefan, Szewczykowsłoi 
Jan, Todt Emil, Uniejewsld Leon, Uhnan 
Władysław, Wasilewski Mieczysław, Wdo- 
wicki Marjan, Witek Antoni, Wołkowski 
Dominik, Wroński Czesław, "Wolak Jan. Wi- 
dor Franciszek, Wimrner Ferdynand, Wój­
cik Michał, Witkowski Jakób, Żurek Win­
centy, Żelaskiewicz Stanisław, Zaręba _ Bog­
dan, Zakrzewski Leon, Zatoński Franciszek, 
Zakrzewski Józef.

PODANI DO ROZKAZU M. S. WOJSK.
Banasik Władysław, Chyb Stanisław, Dzie­

kan Jan, Dziwiński Paweł, Falfus Józef, Go- 
ściński Antoni, Kalaga Teofil, Małkiewicz 
Franciszek, Miisiał Roman, Stępień Franci­
szek, Czerwiński Bolesław, Forkasiewicz 
, an, Jasiński Tadeusz, Drożdż Stanisław, 
. oseph Wilhelm, Dziuba Stanisław, Zuzga 
, an, Matka Juljan, Filo Władysław, Noll 
Czesław, Rokosz Józef, Sroka Michał, Taj- 
chman Paweł, Żemła Stefan, Flak Szczepan, 
Kozieł Antoni, Zięba Jan, Bańka Władysław, 
Jędrzejewski Bolesław, Pałasz Józef, Osta­
szewski Stanisław, Sakwa Józef, Kłusa Fran­
ciszek, Góra Stanisław, Gajda Stanisław, 
Białas Stanisław, Kacuga Stanisław, Dyja 
Jan, Pasek Juljan, Kozieł Stanisław, Szulc 
Stanisław, Ferdyn Antoni, Pakuła Stefan, 
Kozłowski Kazimierz, Dąbek Moszek, Po- 
dlewski Franciszek, Enders Paweł, Feinstein 
Wiktor .Kindler Teodor, Strzelec .Włady­
sław, Wojtąńiec Stefan, Szymański Bole­
sław, Kuczborski Feliks, Grządziel Piotr, 
Tr-ociński Tan, Degler Teofil, Leuchtenber- 
ger Kazimierz, Gandyn Walenty, Hanak Do­
nat, Wrzosek Bohdan, Ryder Dr. Karol.
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ołfzycnat ze względu aa wyśmienity gatunek 
słoty medal na Wetyawie Gospodarczo-iśpoży* 

wciei w Katowicach.
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Wyjaśnienia prawne.
Czy zaplata komornego za рог„ 
nietwem poczty chroni lokator» „ 

eksmisją? ₽rz&
Weźmy przykład. Lokator Y 

dwóch miesięcy nie płaci rat копЛ 
nego mimo upominania się wllaści 
la nieruchomości. W trzecim miesjCle 
lokator X przysyła gospodarzowi 
leżną za ubiegłe 2. miesiące kw f 
za pośrednictwem poczty. Właśoki 
domu zaofiarowanej sumy w ten s 
sób nie przyjmuje i wytacza sprT 
o eksmisję z tytułu niepłacenia к 
mor nego.

Na rozprawie sądowej powstań 
następująca sytuacja: Pozwany 
kator oświadczy, iż czynsz zapjLn 
na dowód czego składa kwity p^"’ 
towe, właściciel zaś żądać będzie eb' 
misji, stwierdzając, iż należność nie 
doszła jego rąk. Co się tyczy екздй 
sji sytuacja dla sądu będzie jasna 
Lokator ważnie zaofiarował komory 
żądanie więc eksmisji ulega oddalę 
niu ze względu na wyraźne brzmię 
nie art 6 punkt 7 ustawy o ochronię 
lokatorów, „Zapłata komornego mo­
że nastąpić za pośrednictwem род?. 
iy“..

Poizostaje kwest ja zasądzenia snmy 
dłużnej. Właściciel domu przesłanej 
mu sumy z poczty odebrać nie może 
gdyż przepisy pocztowe pozwalają 
adresatowi odebrać należność jedy­
nie w ciągu 7 dni- Leżącą na poczcie 
sumą rozporządzać może tylko m- 
dawca, t. j. lokator, i— wobec czego 
należałoby odeń zasądzić żądaną su­
mę komornego, bądź zobowiązać ir 
wyroku pozwanego lokatora do upo 
wiażnienia .gospodriza do odbioru i 
poczty przesłanej kiwoty. W praktyet 
sądy w tego rodzaju sprawach eks­
misji nie udzielają, zasądzając je 
dnocześnie od lokatora należną sumę 
komornego.

W jakich warunkach wystawca cz& 
ku bez pokrycia ulega karze?

Art. 51 ustawy czekowej stawia 
kwestję w tein sposób, iż wystawa 
odpowiada wobec posiadacza, и 
wszelką szkodę, co na jmniej zaś pła­
ci 6 proc, od niepokrytej sumy wte­
dy, gdy wystawiając czek nie miał 
u trasata, powiedzmy dla przykłada 
w P. K. O., potrzebnego funduszu 
do rozporządzenia, lub o ile po wy­
stawieniu czeku rozporządził pokry­
ciem. Sytuacja jest jasna; za decy­
dujący należy przyjąć moment wy­
stawienia czeku. Wystawca jest 
związany wobec -osoby uprawnionej 
z czeku od chwili wręczenia go jej. 
W wypadku braku pokrycia oprócz 
wymienionej wyżej kary grozi W 
sitawcy kara do 6 tygodni aresztu1 
do 5-000 zł. grzywny. Od kar tych1' 
walnia prawodawca wystawcę czeh 
tylko wtedy, gdy wystawiając си 
miał uzasadnioną podstawę do lic® 
niia na pełne pokrycie w chwili pr®» 
stawienia, a brakło go z przyczyn <» 
niego niezależnych, np. dłużnicy 
stawcy nie wykupili swych ■wel®11 
i poszły one do protestu.

K. KI.

Wynik konkursu
NA POMNIK „PRACY“.

W dniu 21 Listopada 1928 r. 
Urząd wojewódzki ogłosił ŁonM' 
na pomnik „Pracy“, przeznaczony 
pawilonu województwa Śląskie®®.' 
P. W. K. w Poznaniu- Termin 
łania kotnupozycyj upłynął l’- 
Sąd konkursowy w Katowicach P1^, 
pierwszym .przeglądzie odrzucił 
prac, jaiko ndekwailifikujących 
nagrody, przy drugim z tego 63,111 h 
powodu dalszych 15 prac, 
6ąd kon-kiuirsoiwy głosował j6®1 
ślinie.

Wreizultacie wzięło pod iSBC!'i0°ale 
wą rozwagę dwie prace, ozu# 
godłami „Młot“ i „Fiasko“, P.^ 
sąd przyznał za pracę tę naigrojp, 
gą (3.000 zł.), zaś za projekt „r®3^ 
na.grodę trzecią (2.000 zł.). .

Po otwarciu kopert okazało skj^, 
autorem projektu „Młot“ jest P1,' 
ciin Rożek z Poznania, — 
projektu „Fiasko“ p. J^aZL^. 
Bieńkowski, również z Pozma®
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Ostatni akt wyborów 
do Izby P. i H.

ŃjKPOROZUMIENIA WŚRÓD 
gUPlECTWA ŻYDOWSKIEGO.

W dniu 18 lutego r. b. odbędą się 
, j.e wybory zrzeszeniowe do 

ThV przemysłowo - handlowej w 
.'!Owcu w" związku właścicieli hut 
'akianych. Po tych wyborach odbę- 
pje się ostatnie posiedzenie głównej 
'’»misji’ wyborczej, poczem, po po­
dołaniu przez ministra przemysłu i 
>nd:lu radców z nominacji odbędzie 
/e" plenarne, inauguracyjne , poefe- 
kenie Izby przemysłowo handlo­
wej, W ten sposób w połowie marca 
j. b. I^a przemysłowo - handlowa w 
Sosnowcu będzie mogła rozpocząć 
swą działalność.

Tymczasem, zanim to nastąpi, 
vvśród kupiectwa żydowskiego panu­
je wrzenie, rozgoryczenie i niezado­
wolenie. Związek samodzielnych 
kupców żydowskich zgłosił protest 
przecinko wyborom ogólnym, zaopa­
trując ten protest wokoło 500 podpi-

1 Z tego co opowiadają kupcy ży­
dowscy tło zatargu jest bardzo, cie­
kawe i charakterystyczne, pod wzglę 
dem rasowych zdolności niektórych 
przywódców kupiec-twa żydowskiego 
w źręcznem „wykiwaniu" przeciw­
nika. A było to tak:

Pomiędzy Stowarzyszenie m kup­
ców (żydowskich) w Sosnowcu liczą­
cym około 100 członków, a Związ­
kiem samodzielnych kupców żydow­
skich liczącym kilkuset członków, 
istniał od początku spór o podział 
mandatów przy wyborach ogólnych. 
Po burzliwych zebraniac-h źrebiono 
ugodę, że kupcy sann od zielni dostaną 
zastępcę przy wyborach ogólnych, a 
mandat radcowski otrzymają z wy­
borów organizacyjnych- Kupcy sa­
modzielni żydowscy, zastępcę przy 
wyborach ogólnych otrzymali, a nie 
dostali mandatu z wyboru w organi­
zacji, co uważają za „wykiwanie“ 
ich przez Stowarzyszenie kupców i 
przemysłowców (żydowskich) na cze­
le których stoi p. Kwiatek.

Oto przyczyna zatargu, wyrażają­
ca się w specjalnie namiętnych dy- 
sikusjach w Restauracji i Cukierni 
Warszawskiej, gdzie co chwila sły­
chać głosy: •

— Co on jest? Co on reprezen­
tuje? Taki łobuz...

Pomimo tak olbrzymiego rozna- 
miętnienia, pomimo setek podpisów 
■protestacyjnych, jak słychać, wybo­
rów drugich nie będzie, a niezadowo­
leni z tego poczekają 3 lata do na- 
•tepnych wyborów aby eię pomścić.
Bardziej zapafczywsii twierdzą 

jednak, że zemsta powinna być już 
dziś wykonana i należy zrzucić p. 
Kwiatka z zaszczytnego atanoiwieka 
prezesa.

Bezrobocie w Zagłębiu 
ZWIĘKSZYŁO SIĘ W UB. TYGODNIU 

O 45 OSÓB.
W ubiegłym tygodniu od 10 do 16 
' hm- bezrobocie w powiatach:: Bę- 
^nskim, Zawierciańskim i Olku- 

'kun zwiększyło się w porównaniu 
z,Poprzednim ©'kresem czasu o 45 o- 

W uh. sobotę na powyższym te- 
efiie zanotowano w p[jpp. Sosmo- 
'ee 15227 bezrobotnych, w tom 691 

Robotnych pracowniKÓw umyslo- 

^aczniejszą liczbę zwolniono z 
lla odcinku drogowym Łazy, 

w robotników. Przy robotach pu- 
■1VjCz^LX'c^ w gminach miejskich i 
^5r ' było zatrudnionych, ogó-
dzi' i • 0®bb5 z czego w powiecie Bę- 
dsóh i?1 i w pow. Olkuskim 50

Przypuszczalna liczba częścio- 
dni ^robotnych, zatrudnionych 5 
y w tygodniu wynosiła 700 osób. 

s^P1'a’w№ouiych do pobierania za-
T 2 funduszu bezrobocia było 

liot!b1’?Srobotnych, w tein 49 bezro- 
Praco'vmików umysłowych, 

k*  .Pobierających zasiłki zwię- 
z a w uh. tygodniu o 594 osoby, 

pulsie sip, do MS 
x7~' *
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ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ochrona kredytu w

Inflacja kredytowa odegrała dużą ro­
lę w zaostrzeniu się obecnego kryzysu. 
Dla zlikwidowania tej inflacji poszcze­
gólne gałęzie przemysłu wiążą się w syn 
dykafy i umowy kartelowe, ustalając 
warunki sprzedaży i regulacji. Przemy­
słowcy, wchodzący do tych organizacyj, 
składają weksle „in blanco“, często na 
wysokie sumy, jako gwarancję na do- 

( trzymanie umowy.
; Zasadniczo zdrowy i uzasadniony ten 
; ruch ma jednak i swoje ujemne strony.

Oto niezawsze te warunki i terminy pła­
tności są dostosowane do istotnej możno­
ści odbiorców — kupców. Dotyczy to 
szczególniej kupców uczciwych, soli­
dnych, którzy zobowiązania swoje trak­
tują na serjo i nie liczą na tak zwaną 
„dobrowolną“ ugodę, polegającą na tern, 
że kupiec niewypłacalny proponuje swo­
im wierzycielom pokrycie należności w 
stosunku 60 — 40 a czasem 20 proc, i— 
podejmuje handel na nowo. Takie „ugo­
dy“ bardzo szeroko stosowane przed 
wojną przez pewną kategorję kupców 
były podstawą niejednej fortuny zbudo­
wanej na „cichych bankructwach“. Ku­
pcy solidni nie mogą konkurować z ta-

STRAJKI i
Z okazji zażegnanego chwilowo 

niebezpieczeństwa strajku węglowe­
go na Śląsku warto podać trochę cyfr 
ze statystyki zatargów między pracą 
a kapitałem w Polsce.

Mamy już dokładne dane staty­
styczne za rok 1927. Otóż wówczas 
było w Polsce ogółem 609 strajków. 
Przypadły one przeważnie na mie­
siące letnie- Zakładów ogarniętych 
strajkami było ogółem 3.772, liczba 
strajkujących wynosiła 232.504, a 
a liczba straconych dni roboczych 
2.429.070. Z tego na województwo 
Śląskie przypada 225.429.

Strajk wybuchałby prawie wyłącz 
nie z przyczyn ekonomicznych. Na 
ogólną Liczbę 609 strajków 498 wy­
buchło na tle walki o płace, 12 z po­

Kronika gospodarcza.
WYMIENIAĆ BANKNOTY! Bank Polski 

zawiadamia, że wymianę wycofanych z o- 
biegu biletów bankowych I emisji po 50, 20 
i 10 zł. z datą 28 lutego 1919 r. uskutecznia 
oddział główny w zastępstwie skarbca emi­
syjnego Banku Polskiego w Warszawie, Bie­
lańska 19, do 31 lipca 1929 r. Prowincjonal­
ne oddziały Banku nie załatwiają obecnie 
wymiany tych biletów, ani nie pośredniczą 
w przesyłce ich do skarbca emisyjnego w 
Banku, ro dniu 51 lipca 1929 r. tracą wyco­
fane bilety po 50, 20 i 10 zł. wszelką war­
tość pieniężną.

PŁATNE URLOPY DLA ROBOTNIKÓW 
GÓRNOŚLĄSKICH. Dnia 15 bm. p. minister 
pracy i opieki społecznej podpisał rozporzą­
dzenie w sprawie nadania mocy obowiązu- 
Eod dnia 1 lutego 1929 r. orzeczeniu 

sji pojednawczej i arbitrażowej w Ka­
towicach z d.nia 5 grudnia 1928 r. w sprawie 
uregulowania odszkodowania dla robotników 
korzystających z przysługującego im urlo­
pu wypoczynkowego, a zatrudnionych w 
górnośląskim przemyśle żelaznym i metalo­
wym. Na podstawie tego orzeczenia umowa 
taryfowa dla górnośląskich hut żelaza i me­
talu w par. 4 ust. 3 otrzymuje następujące 
brzmienie: „Za czas trwania urlopu otrzy­
muje robotnik, pracujący na dniówkę, nor­
malne pobory, natomiast robotnik, pracują­
cy w akordzie, wynagrodzenie, odpowiada­
jące przeciętnemu zarobkowi akordowemu 
za ostatni miesiąc, poprzedzający dzień roz­
poczęcia urlopu. W obydwóch wypadkach 
robotnicy otrzymują dodatki socjalne, jak 
domowe, na dzieci itd.“

REKORD PROTESTÓW WEKSLOWYCH. 
Według obliczeń Głównego Urzędu staty­
stycznego miesiąc grudzień r. ub. dał re­
kordową liczbę protestów wekslowych. W 
miesiącu tym zarejestrowano w całej Polsce 
313.128 protestowanych weksli, w tej liczbie 
na samą Warszawę przypada 67.177. Smutne 
te cyfry dowodzą, że słuszne były twierdze­
nia tych, którzy wskazywali na zbyt roz­
winiętą „inflację wekslową“, spotęgowaną 
jeszcze przez- wprowadzenie zbyt długich 
weksli. Ponieważ ta inflacja trwała conaj- 
mniej do trzeciego kwartału r. ub., wysta­
wione wtedy weksle zlikwidowane będą 

nie wcześniej, jak w marcu — kwietniu. 
W jakim stopniu te protesty zwiększone są 
wynikiem lekkomyślności kredytowej wie­
rzycieli i dłużników a w jakim kryzysu 
trudno oczywiście stwierdzić. Prawdopo­

dobnie działały tutaj oba czynniki, co po­
twierdzają wiadomości o protestowaniu we­
ksli na niewielkie sumy, wystawionych 
przez firmy solidne, które lekkomyślnie nic 
miszczaia swoich weksli do protestu-

przemyśle i handlu.
kiemi żywiołami.

Stąd też zrodził się w Poznaniu bar­
dzo szczęśliwy pomysł — zabezpiecze­
nia kredytu obu stronom: przemysłow­
com i kupcom uzdrowienia tym sposo- 

s bem stosunków kredytowych. Utworzo­
no w tym celu „Towarzystwo ochrony 
kredytu w przemyśle i handlu“, które 
postawiło sobie za zadanie uzdrowienie 
stosunków kredytowych przez ochronę 
członków towarzystwa przed szkodliwą 
działalnością nieuczciwej konkurencji o- 
raz przez likwidowanie sporów natury 
kredytowej między wierzycielami i dłu­
żnikami zasługującymi na zaufanie.

Na czele organizatorów tej nowej in­
stytucji stanęli czołowi przedstawiciele 
przemysłu i handlu. Nie ulega wątpli­
wości, zabezpieczenie przemysłowców 
przed nieuczciwymi dłużnikami a przez 
to ograniczenie ich strat ma wielkie zna 
czenie w kalkulowaniu cen fabrycznych 
i podobnie — zabezpieczenie uczciwym 
kupcom dogodnego kredytu ma to samo 
znaczenie dla handlu. Z tego względu 
inicjatywa poznańska powinna zwrócić 
uwagę kupców i przemysłowców Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

POLSCE.
wodu godzin pracy, 9 z powodów 
politycznych i t. d.

W rolnictwie było w r. 1927 straj­
ków 24, a dni straconych 1-853. W 
górnictwie 26 strajków i 26.342 stra­
conych dni roboczych. W przemyśle 
włókenniczym było zatargów naj­
więcej, mianowicie 97 strajków, 
114.365 strajkujących i 1.313.860 stra­
conych dni roboczych. Z innych gałę­
zi pracy wymienić należy przemysł 
budowlany, w którym strajkujących 
bvłto 26.913 a straconych dni 522.961. 
Lokautów było w r. 1927 stosunkowo 
bardzo mało, mianowicie tylko 2 w 6 
zakładach. Robotników zlokautowa- 
nych było 909 a straconych dni ro­
boczych 27-885.

Z [leMy war«iirsllł|.
CEDUŁA Z DNIA 16.2

AKCJE: Bank Dyskontowy 138.00, B. 
Polski 173.00 — 174.50, Bank Zw. Spółek 
Zaro'bk. 85.00, Spies® 250.00, Siła i Światło 
134.00, Cukier 42.00 — 43.00, Węgiel 90.00 
Ostrowieckie 105.00, Rudziki 41.00, Stara­
chowice 55.00 — 35.25 — 34.75.

Tendencja cokolwiek mocmejsiza.
WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 

Londyn. 45.28 i jedna czwarta, Paryż 
34.85 i trzy czwarte, Wiochy 46.66, Szwaj 
car ja 171.53, Poż. Dolarowa 5 pr. 106.00 
—109.00 К 108.50, Poż. Konwers. 5 proc. 
67.00, Poż. lowest. 4 proc. 109.75 110.50

Tendencja słabsza.

CEDUŁA GIEŁDY POZNAŃSKIEJ
Z dnia 16.2.

Żyto cena tranzakcyjna 45 ton 3540, 
Pszenica cena tranzakcyjna 30 ton 43.65, 
Mąka żytnia 70 proc. 46.50, Mąka pszen­
na 65 proc. 59.50 — 63.50. Reszta notowań 
bez zmiany.

Usposobienie spokojne,

Ubrania z aluminium
UBIERZEMY WKRÓTCE.

Ubrania z ailuminjum maja już 
niezadługo wejść w użycie, zdaniem 
niemieckiego metalurga, doktora J. 
Rubinfelda, z Berlina, zaś nasze obce 
ne materjały ubraniowe staną się 
przeżytkiem, tak jak dziś wydają się 
nim ubrania dzikich. Ubranie z alu- 
minjum posiadałoby bardzo wiele 
cennych zalet: byłoby lekkie, ela­
styczne, a więc niegniecące się, a co 
ważniejsza bardzo trwałe i trudne 
do rozdarcia. Już obecnie używa się 
z powodizeiniein aluminjum do pokry­
cia wewnętrznych baloników sterów- 
ców, do przyozdabiania wierzchów 
damskich pantofelków i t. p. Nic więc 
nie staje na przeszkodzie do szycia 
ubrań z aluminjum. Ano. zobaczymy!

Kmo „STELLA“ w Zawierciu
SEŁłSZCIŁ 11 — Od dziś do medziei. 
17 lutego br. Niezwykle przepiękny 
dramat w-g rozgłośnej powieści Har- 

rietty Beecher Stowe p. t.

„CHATA WOJA TOMA“ 
z przemiła MARGARITĄ FISCHER. 
Obraz ten przy genialnej reżyserji 
i fascynującej grze artystów, jest bo­
daj najpiękniejszym filmem w do­

tychczasowej kinematografii.

KFiidu Zawseraa,
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. W 

? dniu 14 b. m. odbyło się posiedzenie Wy 
! działu powiatowego, na którem r-ozdzie- 
; łono zapomogi na budowę dróg gmin- 
i nych dla następujących gmin: 1) gmina 
| Niegowa 2.000 ; 2) Koziegłowy 600; 3) 
i Mierzęcice 2.000; 4) Rokitno-Szlacheckie 

1,600; 5) Żarki 1.000; 6) Rudnik Wielki 
800 ; 7) Kromolów 500 ; 8) Mrzygłód 400. 
Nadto uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
180.000 zł. na budowę drogi Miizygłód— 
Myszków i załatwiono szereg spraw go-

; spodarki gminnej i powiatowej.
i X O NAUKĘ W SZKOŁACH. W z wiąz-

■ ku z notatką umieszczoną w Nr. 44. 
„Kuirjora Zachodniego" pod powyższym 
tytułem otrzymujemy następujące wy­
jaśnienie: Władze szkolne uczyniły to, 
co do nich należało^ a kierownicy szkól 
postąpili zgodnie z obowiązująceini prze 
pisami. W czasie największych mrozów 
niektóre szkoły były zupełnie nieczyn­
ne, w innych odbywała się nauka częś­
ciowo t. j. o tyle, o ile dzieci do szkoły 
przyszły, a izby szkolne były dostatecz­
nie ogrzane. Przychodzenie pewnej licz 
by dzieci do szkoły w czasie nawet naj­
większych mrozów, tloruaczy się tern, że 

j — jak same dzieci mówiły —• w szkodę 
mają cieplej niż w domu lub też, że w 
jednej ze szkół powszechnych część dzie 
ci najbiedniejszych otrzymuje posiłek 
w postaci szklanki gorącego mleka i 
bułki. Zbytecznie zupełnie szan, ąutor 

i. wspomnianej notatki apeluje do -władz 
szkolnych o poinformowanie kietrow-ui- 
ków szkól co do sposobu postępowania, 
bo tak kierownicy szkół jak i personel 
nauczycielski jako w-ychowawcy nie z-nui 
szali młodzieży szkolne j do chodzenia do 
szkoły w czasie największych tegorocz­
nych mrozów.

i
!

X KURSY DLA DZIAŁACZY SAMO 
RZĄDOWYCH. Staraniem p. starosty C 
Kowalskiego, przewodniczącego Wy­
działu powiatowego Sejmiku zawieiciań 
skiego, odbędą się w sali posiedzeń Wy­
działu w Zawierciu, w dniach 24, 25 i 26 
Lutego r. b. 3 dniowe kursy dla działaczy 
samorządowych, na których referaty z 
dziedziny samorządowej wygłoszą pp. 
F. Langert, zastępca starosty, J. Babiarz, 
sekretarz Wydziału, T. Stefański, iuspeik 
tor samorządu gminnego, W. Słociński, 
referent rolny, 8. Golawa, ikerow.mk po­
wiatowego zarządu drogowego, dr. Gaj- 
dziński, lekarz powiatowy, E. Wocht- 
man, instruiktoT pożarniczy.

Każda gmina z powiatu 'Zawierciań­
skiego deleguje na kurs 2 członków Ra 
dy gminnej. Koszty irtrzymania i nocleg 
pokrywa Sejmik.
X KURSY DROGOWE DLA ŚOŁTY- 
SÓW. Staraniem Wydziału paciał owe­
go Sejmiku zawierciańskiego odbędą się 
w marcu jednotygodmiowe kursy drogo 
we dla sołtysów wsi powiatu Zawierciań 
skiego.
X ECHA NAPADU POD ŁAZAMI. W 
związku z napadem pod Łazami, o któ­
rym pisaliśmy kilka dni temu, dowiadu­
jemy się, że drugi sprawca napadu Rak 
Wiktor, został rónwież achwytany._ Jak 
już pisaliśmy Rak uciekl w stronę Byd- 

( goszczy, lecz widocznie zatęsknił za swo- 
< jerni stronami i wrócił. Tu go też schwy­

tano.
X SYMULACJA NAPADU. Leon Szły- 

? bel, kupiec z Żarek, który zameldował 
l o dokonamym rzekomo na nim napadzie^ 
: po ścisłym przeprowadzeniu dochodzeń 

przez policję okazał się symulantem. Ce 
lem symulacji było uzyskanie premji a- 

. sekuracyjinej.
J x ROZBICIE SZYB w SYNAGODZE, U 

myślowo chory Cukierman — Marsizal- 
kowska 32 — w przystępie ataku nerwu

' wego rozbił niemal wszystkie szyby w 
| synagodze,
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200 do 3Ó0 złotych 

pracując na naszej maszynie 
pończoszniczej REKORD. — Wia­
domości fachowe zbyteczne. — 
Potrzebna gotówka 340 zł. reszta 
na spłaty miesięczne. — Towar 
wykonany na tej maszynie sku­
pujemy, płacąc za wyrób i do­
starczamy surowca. — Bliższych 
informacyj udzielamy bezpłatnie.

REKORD, J. Kalisz i S-ka, 
Cieszyn, ul. Trzech Braci 6, 

Przedstawicielstwa:
Anna Artymkowa, Król.-Huta, 

Piastowska 21.

Nie fałszować
PODPISÓW ŻONY!

Donoszą z Łodzi: 28-letni Feliks 
Hanke poślubił przed kilkoma laty 
uroczą łodziankę. Hanke za towar 
płacił wekslami, lecz nie «wojenni, a 
żony. W dniu 20 maja 1928 roku, 
zwrócił się Hanlke do Griinspana, 
któremu jako pokrycie za ubranie 
wystawił weksle z podpisaniem siwej 
żońy Stanisławy. Kiedy przyszedł 
dzień płatności żona Hankego nie 
chciała wykupić weksla wobec sfał­
szowania jej podpisu. Jednocześnie 
Hainkowa powiadomiła władze pro­
kuratorskie, które wytoczyły 28-łet- 
niemu Feliksowi Hankemu dochodzę 
nie i pociągnęły go do odpowiedzial­
ności sądowej. Onegdaj F. Hanke 
stanął przed Sądem okręgowym, któ­
ry sprawę powyższą rozpatrywał. 
Na przewodzie sądowym Hanke przy 
znał się do winy, wobec czego sąd po 
krótkiej naradzie skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia, z załączeniem are­
sztu prewencyjnego.

Ponownie ns $№rć skazany
MORDERCA ś. P. KURATORA 

SOBINSKIEGO.
W ub. piąteik zakończyła się rozprawa 

o zamordowanie ś. p. kuratora Bobińskie 
go. Po duiwgodzinnej naradzie sędziowie 
przysięgli pCitwieirdizili winę obu oskar­
żonym: WeiTibyckiego 11 glosami, a Ata- 
mańczuka 9 głosami. Wśród grobowego 
milczenia tłumnie zebranej publiczności 
wydał trybunał wyrok skazujący Jana 
Werbyckiego za zbrodnię morderstwa, 
zdradę stanu i szpiegostwo na karę 
śmierci przez powieszenie zaś Wasyla 
Atamańczuka za współudział na 10 lat 
ciężkiego więzienia.

Okropna śmierć
PRZY ODKOPYWANIU ZAŚNIEŻONE­

GO TORU.
Straszna, mrożąca krew w żyłach' ka­

tastrofa wydarzyła się na iinji Błonie — 
Ożarów, pod Warszawą. Wskutek wiel­
kich opadów śnieżnych nagromadziły 
się olbrzymie zaspy, ukruidniiające komu 
nikację. Miejscowe władze kolejowe, za 
rządziły oczyszczenie torów ze śniegu i 
w tym celu zmobilizowały robotników i 
personel ^kolejowy.

Robotnicy zajęli poszczególme odcinki 
toru i rozpoczęli pracę. Wśród pracowni 
ków oczyszczających tor znajdował się 
również 42 letni Józef Łęgocki, mieszka 
nieć Ołtarzowa pod Ożarowem. Zajęty 
odkopywaniem śniegu, zamyślił się i nie 
zauważył pociągu nadchodzącego od 
strony Błonia. Maszynista również nie 
spostrzegł skulonej postaci robotnika. 
Lokomotywa całą siłą uderzyła Łęgoc­
ki ego, który dostał się pod kola, a na­
stępnie wleczony był przez parowóz na 
przestrzeni prawie kilometra.

Oczom przerażonej służby stacyjnej 
w Ożarowie ukazały się straszliwie zma 
sakrowane zwłoki robotnika, podarte na 
strzępy i wiszące pomiędzy kołami lo­
komotywy.

Wypadek zauważono dopiero na sta­
cji w Ożarowie, w chwali gdy pociąg się 
•zatinzymał.

I

?

PöliUcao 1 «№ rtij Hoä
FrzTQOtowaaia do wielkich omzysto&i w stolicy Norwegii

Stolica Norwegji, Oslo, żyje w tej 
chwili pod znakiem gorączkowych 

przygotowań. Oto bowiem w najbliż­
szych dniach zjechać mają na nor- 
wegski dwór królewtski najwybit­
niejsi przedstawiciele rodów monar­
szych z całej niemal Europy, przy- 
czem zorganizowane mają być uro­
czystości, jakich dotąd jeezcze ine- 
trcipolja Norwegji nie oglądała. 
Wszędzie panuje zatem żywe podnie 
cenie, wszyscy czekają z wielką nie­
cierpliwością, równocześnie jednak 
czynione są starania, by ten niezwy­
kły zjazd królewski pod każdym 
względem przygotować jaknajwsipa-
nialej. Przy udziale tych nieoodzien- ; 
nych gości odbyć mają się zaślubiny ■ 
norwegiskicgo następcy tronu, księcia 
Olafa z córką króla, szwedzkiego, 
księżniczką Martą, zaślubiny, które 
oprócz znaczenia dynastycznego, po­
siadają również i bardzo poważne ' 
iznaczenie polityczne.

Od czasu bowiem, gdy Norwegja 
przed ćwierć wiekiem oderwała się 
od unjii ze Szwecją i w miejsce do­
tychczasowego wspólnego króla I 
szwedzkiego, Oskara, wprowadziła ' 
na tron samodzielnego władzcę, kró- 
ra Haakona, zapanowały pomiędzy 
Norwegja a Szwecją nieprzyjazne 
stosunki. W ostatnich czasach wpraw­
dzie — dzięki obustronnym ustęp­
stwom — zatracać zaczęły się coraz 
silniej rozdźwięki i obserwować mo­
żna było ponowne zbliżenie się Nor- ’ 
■wegji do Szwecji, niemniej jednak 
brakło jeszcze owego węzła, któryby 
obydwa powaśnione narody znowu 
silnie ze sobą związał, I oto obecnie 
wnuczka zdetronizowanego swego 
czasu w Norwegji, króla szwedzkie­
go Oskara, wychodzi za mąż za syna 
nowoobranego króla, księcia Olafa 
i w ten sposób dawna łączność dyna­
styczna zostaje odnowiona. Nie bę­
dzie wprawdzie pomiędzy Norwegja 
a Szwecją tak, jak dawniej, unji 
królewskiej, niemniej jednak wobec 
ścisłego powinowactwa, małżonków 
z rodzinami królewskiemu obydwu 
państw, następuje znowu era wzmo­
żonych węzłów przyjaznych pomię­
dzy obydwoma narodami skandy­
nawskimi.

Tak się szczęśliwie zaś złożyło, że 
małżeństwo to, które ma w sobie 
wszelkie cechy tak zwanego „małżeń 
siwa politycznego“, jest jednak z 
drugiej strony najzupełniej harmo­
nijne. Narzeczeni kochają się bowiem

i

Nowy przewrót w kinematografii.
Wyświetlani« tllmdw na nilnątya w sirokacu ekranie.

Nadmienić zapewne nie p-otrzeba, że 
ten zapowiedziany przewrót w śwriecie 
kinematografu wyjdzie z Ameryki, je­
dnakże wynalazcą jeeit Ausitirj-ak z po­
chodzenia, nazwiskiem Fryderyk Kies- 
ler.

Pomysł ten był już dawm-o gotów, a 
wprowadzenie go w życie wymaga duże 
go nakładu.

Dopiiero przedsiębiorstwo amerykań­
skie „Film - Arts-Guild“ zdecydowało 
się wzniesienie kina według śmiałej my 
śli Kieslera. Przedsiębiorcy wychodzili 
z tej zasady, że każdy prawdziwy Ame­
rykanin, będzie chciał koniecznie zoba­
czyć nowy film, nie tyle dla treści, ile 
dl.a tego, że urządzenie kinematografu 
będzie drożej kosztowało, aniżeli wiszyst 
kie dotychczasowe. Superlaltyw: na.j> 
droższy — działa wprost snobistycznie 
na wyobrażenie rasowego yankesa.

Myśl przewrotu zmierza w kierunku 
zmiany widowni czyli urządzenia jej w 
ten sposób, żeby widz znalazł się jakoby 
w samym środku akcji kinowej. Teatr 
ma tylko 500 miejsc, wyłącznie partero ' 
wyrch, żadnych lóż czy gałerji niema i j 
w tych warunkach być ich nie może. J 
Wnętrze ma kształt jajka, uciętego pro- | 
eto tylko z jednej strony, aż tu widzą, j 
skąd wychodzi projekcja obrazów. Su- | 
firt wchodzi również w system półokrą- 1 
gły.

Wszystkie ściany są wyłożone płótnem 5
> Ściana i * zlożonean z ruchomych ścian.

•f ®

bardzo nawzajem i tylko z własnej 
woli, nie bacząc na żadne inne, ubocz 
ne względy „dyplomatyczne“, przy­
stępują do ołtarza. Tak zatem jedy­
nie szczęśliwy przypadek łączy za- i 
ślubiny królewskie z doniosłym ak- i 
tern politycznym i dlatego też Nor- i 
wegowie z tem większą sympatją i i 
radością odnoszą się do przygodowy- j 
wanych uroczystości.

Wśród wybitnych gości monar- j 
szych, którzy spodziewani są w Oslo ! 
z okazji zaślubin, znajdują się: bel­
gijski następca tronu wraz z żoną, 
dalej królowa holenderska z księ­
ciem - małżonkiem, cały królewski 
dwór szwedzki, król i królowa duń­
scy, oraz wreszcie przedstawiciele an­
gielskiego domu królewskiego, z któ­
rymi norwegski następca tronu spo- ■ 
krewniony jest przez swoją matkę. ; 
będącą siostrą królowej angielskiej, i 
Ponadto zapowiedzieli swój przyjazd j 
liczni przedstawiciele a/rystokratycz- j 
nych rodów angielskich, z którymi i 
książę Olaf zawarł przyjaźń w czasie 
swego pobytu na uniwersytecie an­
gielskim w Oksfordzie. Zjazd zatem 
zapowiada się bardzo licznie i będzie 
niewątpliwie jednym z rzadkich tego 
rodzaju wydarzeń w powojennej 
Europie. ,

Tu jednak zaznaczyć należy, że 
norwegska rodzina królewska należy ■ 
do bardzo skromnych i dlatego też i 
— jak zresztą i w innych państwach j

Ipółnocnych — jest bardzo przez sze­
roką ludność łubiana. W szczególno­
ści zaś łubiany jest następca tronu, 
który żyje zupełnie po mieszczańsku 
i jako sportowiec Bierze żywy- udział 
w życiu publicznem. Zaślubiny jego 
zatem są dla Norwegów tern bardziej 
radosne. Jeśli zaś ponadto przypom­
nimy, że i w sąsiadującej z Norwe- 
S‘ą, Szwecji, król i królowa ciesizą się 

a ich prostoty dużym autorytetem, 
nic tedy dziwnego, że zaślubiny 
przedstawicieli obydwu rodów kró­
lewskich budzą w całej Skandyna- 
wj.i żywe zainteresowanie, i w stronę 
dworu królewskiego w Oslo zarówno 
Norwegowie, jak i Szwedzi kierują 
bardzo przyjazne -spojrzenia. 'Wszy­
scy bowiem spodziewają się, że nowe 
to, szczęśliwie złączone małżeństwo, 
tworzy dzięki swej miłości w dzie­
jach państw skandynawskich — po 
chwilowych nieporozumieniach i tar­
ciach — erę serdecznej przyjaźni i 
współdziałania.,

L. D.

;

frontowa jest całkowicie biała, jako cen 
trum akcji. Ściany boczne i sufit przecho 
cizą z tej jasności w coraz głębszą tona­
cję, zakończoną zupełnie czarną ścianą 
tylną. Akcja dzieje się ze wszystkich 
stron widza, osoby i wszystkie przedimio 
ty należące do akcji wyłaniają się z cie 
nia stopniowo ku jasności.

Widz ma tym sposobem złudzenie że 
znajduje się w samym środku działania, 
że w niiem uczestniczy,, że jest więcej niż 
widziadłem, bo prawdziwym świadkiem 
rzeczy. Jeśli naprzykład s.amoloft wizsao- § 
si się w górę w filmie, to przelatuje nad s 
głowami widzów, przedstawia walkę po « 
łączoną z gonitwą, to uciekający i gonią J 
cy się nie znikają poza ramą płaszczyz- i 
zny świetlanej, ale zdają się biec obok | 
widza.

To samo samochód, jeździec, powóz i j 
t. d. Ściany złożone z ruchomych części, | 
dają się przeistaczać i przebierać różne j 
formy. Pierwszy obraz może się dziać 
na otwarłem polu, albo w lesie, który o- 
tacza widza z trzech stron. W drugim, o- 
brazie może się widz znaleźć w środku 
gotyckiej katedry, w wielkim salonie, w 
teatrze, w cyrku, w spelunce złodziej­
skiej, nad wybrzeżem morza łuib wśród 
wzburzonych fal.

Nowe kino wzniesiono w dzielnicy 
Broadway w Nowym Joakiu.

Mają tam być również czynione do­
świadczenia z kinem głosowean, t. j. 
śpiewaniem, lub mówiootem. To ostatnie 

najmniej się uśmiecha przedsiębior. 
kinowym, świadomym tego, że głów^ 
przymiotem kinematografu jest je,g0 V 
rak ter międzynarodowy, bo akcją 
rażona tylko gestem nie potrzeb^ 
walczyć z przeszkodami różnojęzy 1̂1' 
mi. Czyli, że kino może być tylko jak^ 
tąd teatrem dla głuchoniemych.

Pożar
|< WYTWÓRNI BRONI.

W państwowej wytwórni broni w ]> 
dorniu powstał w jednym z baraków n 1 
żar. W baraku tym mieściło się ambo], 
torjum fabryczne, żłobek dziecięcy Opa' 
mieszkanie stróża. Akcja ratownicza k ‘ 
ła utrudniona ze względu na zamarzaj. 
cie hydrantów, wodę więc czerpano z b 
draniów, znajdujących się wewnętuj 
gruntów fabrycznych, odległych o 120— 
140 metrów od miejsca pożaru. W pew, 
nym momencie zdawało się, że pożaru 
nie uda snę zlokalizować i że płomień 
obejmą główny kompleks gmachów, 
mieszczący również pewną ilość materja 
•łów łatwopalnych i wybuchowych 
Wreszcie po kilkugodzinnej wytężonej 
pracy wszystkich oddziałów straży miej 
skiiej ogień opanowano. Straty wynoszą 
kilkanaście tysięcy złotych.

Pół miliona straty
Z POWODU OGNIA.

W fabryce fornierów i giętych mebli 
„Pliwct“ w Białogoinie pod Kielcami wy 
buchł onegd-aj w nocy groźny pożar. Pa 
sbwą płomieni padly wszystkie zabude- 
wania fabryczne wraz z maszynami, za­
pasami przygotowanych do transportu 
dykt, (9 wagonów) oraz gotowemu mebli 
mi. Pożar powstał wskutek nieumiejęl- 
nego obchodzenie się z ogniem przy roz­
grzewaniu zamarzniętych rur wodocią­
gowych. Straty wynoszą przeszło pól mil 
Jona złotych.

Kocioł wyiKial w Dowletni
I ZABIŁ PRACOWNIKA.

W warsztacie ślusarskim Hoffmeista 
w Tczewie przy ul. Forstera zdarzył się

. w dniu 1 5b. m. straszny wypadek. Ślu- 
! tsara 19-letmi Francisie Warczyński, ozyś 

cii basem kotła karbidowego.. W pewnej 
. chwili rozległ się s.ilny huk, przyczyn 
kocioł wyleciał w powietrze,, a następ­
nie spadli na niefortunnego pracownia 
Skutek ekspoizji był straszny. Górna 
część ciała spaliła się prawie zupełnie, a 
z rozbitej czaszki wypłyną! mózg, roz­
pryskując się na miejscu katastrofy- 
Przywołany lekarz p. dr. Kusin stwier 
dził natychmiastową śmierć. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy szpitala Joaniłów 
celem dokonania sekcji. Przyczyny wy 
buchu dotychczas, nie ustalono,

Zakład wygrał,
ALE ZAPŁACI ZA TO ŚMIERCIĄ.
Do szpitala powszechnego we Lwów® 

przywiezi no ze Sokolnik 34-letni0?0 
Wawrzyńca Fedakowiskiego, w poeało- 
wańia godnym stanie Fedakowski ma № 
łe ciało odmrożone, a stan jege jest W, 
że lekarze zwątpili, czy uida się go ®rff 
tować przy życiu.

Odmrożenia tego nabawił się Fedab*''  
ski w niezwykłych okolicznością® 
Przed kil,ku dniami gdy mróz przek* 0' 
50 stopni, powrócił Fedakowski doi*® 1’1 
i zmarznięty, począł się szybko ro0Die 
rać. Gdy już był w bieJiźnie, siostra 
ny zapytała go, śmiejąc się, czy za 30 ’ 
telek piwa zgodziłby się pobiec w W6 
nie do figury Matki Boskiej, odleci 
wsi o 2 kilometry. Fedakowski nie ’ 
ślając się tak, jak stał, wybiegł l 
i puścił się w kierunku figury. Po®' 
nastu minutach powrócił i na dowo*t  
był u celu, przyniósł wazonik kw'ia‘ 
Po powrocie doistał Fedakowski s“,ne\5. 
rączki i stracił przytomność. 
go dnia przewieziono go do 
Lwowie. Dodać należy że ^'ei^ay^jpo- 
jeisit właścicielem 30-moirgowego S 
darstwa.

NA LEKCJI RELIGJI-
— Hoptasiński, przez co można s1? 

do jpiekl.a?
— Przez podatki. _ .
— Co ty gadasz, błaźnie jeden- sj-
— A tak, proszę księdza prefe® 1 na-' 

ciec mówił, że przez te podat®’ 
wszystkich diabli wezmą.
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Sprzeczka o klucz
ZAKOŃCZONA SAMOBÓJSTWEM

W urzędzie pocztowym w Czeremsze 
w,0,j. Białostockiego wy nikła sprzeczka 
prOmiędlzy naczelnikiem urzędu Roma- 
ne(ni - Klemensem Pietkiewiczem a woź­
nym urzędu Firamicfezikiem Drozdowskim 
na tle izagubiiemiia przez Drozdowskiego 
klucza do głównej kasy urzędu. W cza­
sie sprzeczki Drazdoiwski wydobył re­
wolwer służbowy i dał strzał do Pią/t- 
kiewicza, raniąc go ciężko w lewe ramię. 
Drugi woźny Targowski, znajdujący się 
podówczas w urzędzie, usiłował ode­
brać Drozdowskiemu rewolwer, jednak 
że Drozdowski wyrwał się, wyskoczył 
na korytarz i wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia. Stan rannego kierów 
mika urzędu Piiątkiewicza jest ciężki. 
Dochodzenie w toku.

Sroga zima
W ROKU 1740.

Duskusja na temat okrutnej zimy koń 
czy się zwykle porównywaniem jej z 
dniami, które szczególnią swą srogoiścią 
diały się niegdyś ludności we znaki. Na 
dowód, że i dawniej zdarzały się zimy 
niemniej ostre od obecnej, a może nawet 
dotkliwsze, a zarazem na pociechę war­
to przytoczyć opis zimy roku 1759-40, 
skreślony ręką ,proboszcza Perkowskie­
go w metrykach pairafji wiiełichowiskiej.

Zaznaczy wszy, że mrozy rozpoczęły 
się w ostatnich dniach października ' 
1759, przyczem niezwykłą ostrością za­
znaczył się następnie tydzień po Trzech 
Królach 1740, pisze on tak:

„Z tej więc zimna przyczyny naj­
przód ziemia na dwa łokcie dobrze zzię­
bła; pszenice wyginęły, ledwo co się 
gdzie pokazały; żyta przerzedniały — 
liche, jeszcze niepienne; drzewa, jako 
to włoskie orzechy, wina, brzesikwiny, 
morele i śliwki, zioła ■— lilje, marcysy, 
tulipany i insze,, te powymairzały; wody 
na dwa łokcie i głębiej pozamarzały, 
tak dalece, że się jej dorąbać nie mógł; 
ludziom zaś wielu gęby, nosy, ręce, no- i 
gi poodziębiały, oprócz ptaków, ryb, co 
poniszczało,, nie rachuje się. Trwała ta ' 
zima aż do Świątek (t. j. 5 czerwca).. Żni­
wa zaś wielkie dopiero na święty Bartło­
miej (24 sierpnia) zarówno z j.aremi za­
częły i to jeszcze, kto sial rychło jarzy­
ny, nie żal ma tego, kto późno — pożal 
się Boże, gdyż tegoż samego roku na 
grochy późne, lny, rzepie pokazały się 
wąsionki, które wmiwecz zjadły z kapu­
stami“.

Ptaki w czasie mrozow
POŻERAŁY SIĘ WZAJEMNIE. ’ ■

Jak donosi praisa czechosłowacka, 
ostatnie mrozy pozwoliły zaobser­
wować w życiu zwierząt i ptaków 
ciekawe objawy. Tak nap rzy kład do 
jednego z miast czeskich przybiegł 
zając, szukając wśród ludzi schro­
nienia przed zimnem. Biedne zwie­
rzę było tak przemarzłe, że dało się 
zupełnie łatwo schwytać prizechod- 
nioim. To znów nad Wełtawą w Pra­
dze widzieć można było całe stada 
dzikiego ptactwa, które z rąk ludzi 
zjadało kawałki chleba. Ptaki leśne 
ginęły od mrozu masowo, niektóre 
zaś z głodu wzajemnie pożerały się. 
Stwierdzono np- kilka wypadków 
pożarcia przez zgłodniałe wrony ży­
wych jeszcze, tylko zmarzniętych 
Przepiórek.

Ile spirytusu wypijała
MIESZKAŃCY MOSKWY.

Według oficjalnych danych statysty­
cznych wypijają mieszkańcy Moskwy 
tocznie za 100,000,000 rubli rozmaitych 
napojów wyskokowych. Dalej wynika 
z urzędowej statystyki, że na każdych 
0,000 mieszkańców przypada w Mo- 

»k-wie przeciętnie 5,8 szynku, podczas 
<toy ilość sizikól, przypadając a ma tę sa- 

liczbę mieszkańców, wynosi zale- 
''de 1,64. Dalej przypada na 10,000 
'Mieszkańców Moskwy przeciętnie 0,81 
łubów, 0,22 kin i 0,15 teatrów.

DOBRE WYCHOWANIE.
dw^av£a: -Patrzcie, moje dzieci, kładę tu 
"i a i yałki czekolady, jeden wielki, a dru 
L maleńki. Zobaczymy, ktcre z was' ma do- 

g, wychowanie.
ziotaSla (za-bierając większy kawałek): <ó- 

ma lepsze wychowanie.

„Blojidynka zawsze i wszędzie i pod 
każdym względem przewyższa brunetkę. 
Pracodawca, który występuje przeciw 
dziewczętom o złocistych, czuprynach jest 
szalony. Sam, dobrowolnie, pozbawia 
przedsiębiorstwo swoje szans powodze­
nia“.
Tak mówi Anita Loos, słynna au­

torka powieści „Mężczyźni wolą 
blondynki“.

„Ludzie niechętnie widzą dookoła 
siebie kobiety, które wyglądają tak, 
jakby posiadały wybitną uimysło- 
wość. Chcą mieć kobietę prostą i 
blondynkę, i nie można im tego brać 
za złe“.

Cały ten wywiad spowodowany 
był niewinnym napozór ogłoszeniem 
w rubryce „posady zaofiarowane“ w 
jednym z dzienników nowojorskich.

„Stenografisika, której wykształce­
nie i zmysł przedsiębiorczy umożli­
wiłyby awans, poszukiwana do wiel­
kiego koncernu na Fifth Avenue. 
Tylko brunetki proszone są. o zło­
żenie pisemnych ofert“.

Autorem ogłoszenia tego jest wice­
prezydent towarzystwa akcyjnego, 
mający uprzedzenie do blondynek. 
Twierdzi on, że jego predylekcja do 
brunetek oparta jest nie na chęci 
powetowania sobie nieprzyjemnych 
doświadczeń z jakąś blondynką, lecz 
na całorocznej obserwacji i studjo- 
waniu blondynek w biurach różny cli 
przedsiębiorstw.

Jalio zimno wytrzyma człowiek? 
PUNKT ABSOLUTNEGO ZERA. — WYTRZ ESKIMOSÓW. -

PONAD 40 ST. NIE WYTRZ
Tak' srogie mrozy, jakie obecnie 

przeżyła Europa środkowa, nie były 
od lat 100 notowane w kronikach me­
teorologicznych. O przyczynach tych 
mrozów rozpisują się wszystkie pi­
sma w takich rozmiarach, że z ro:z- 
rraw tych możnaby złożyć sporą bi- 
djotekę. Ostatecznie jednak wiedza 
fachowców stwierdza tylko, że stra­
szliwą falę mrozów zawdzięczamy 
masom powietrza, przywianym z o- 
kołic pO'larnych. Co jednak mogło 
spowodować najazd lodowego powie­
trza na Europę, to pozostaje dalej 
pytaniem nieirozstrzygniętem. Przy­
pisywanie fali zimna pomnożeniu się 
plam słonecznych jest tłomaczemiem 
niewystarozającem.

Jakkolwiek bądź wyjaśniać będzie­
my syberyjskie mrozy' w środkowej 
Europie, aktualniejszem staje się py­
tanie, jaką jest najniższa granica tern 
peratury, którą może ludzki orga­
nizm wytrzymać. Z punktu widzenia 
fizjółogji, człowiek potrafi znieść 
każdą niską temperatuę, występującą 
w przyrodzie, ale tylko pod war'un- 
kiem,'że będąc dobrze okryty, wysta­
wi się na jej działanie tylko przez 
krótki czas. Taka najniższa tempera­
tura wynosi według obliczeń fizy­
ków — 275 stopnie C., jest ona „pun­
ktem absolutnego zera“, temperaturą 
bezpowietirznej lodowej przestrzeni.

Jak można stwierdzić, że człowiek 
mógłby 'znieść nawet taką temperatu­
rę? Oto w specjalnych laboratorjach, 
szczególniej w sławnej stacji do­
świadczalnej w Lejdzie, uzyskano 
przy skraplaniu gazów temperaturę 
minus 272 stopni, a więc prawie że 
punkt absolutnego zera- Przy należy- 
tem zabezpieczeniu całego ciała, tak­
że i twarzy, mogli ludzie znosić przez
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Od soboty 16-go do poniedziałku 18-go r. b. ■==• Wielki podwójny 
program. •— Rokord filmowej produkcji europejskiej 1929 roku „BIAŁY PAJĄK” 

przepiękny dramat erotyczno-obyczajowy w 10 aktach.
W rolach głównych przepiękna PAUJLER i męski Walter FRYLLA 

Czarująca gra artystów. Frapująca treść!
Nadto: Wielka sensacja sezonu, ulubieniec publiczności KEN 
MAYnARD — awanturnik, dźentelman, ze swym pięknym koniem 
tarczanem Q7j^Iri WfliOnn wspaniały dramat awanturniczy 

p. t. jjUZdfl»! VVU|OlilI v 0 gilnem napięciu w 8 aktach.

Według jego zdania, blondynki 
dobrze się przedstawiają, czyniąc 
honory domu, podczas obiadu pro­
szonego, albo też siedząc obok kie­
rowcy w zgrabnym, małym dwuoso­
bowym samochodzie sportowym. 
W biurze przedsiębiorstwa jednak są 
one zupełnie nie na swojem miejscu.

Autor ogłoszenia, na podstawie 
swych doświadczeń, twerdzi, że blon­
dynki posiadają następujące własno­
ści ujemne:

Pod względem temperamentu: zbyt 
łatwo tracą równowagę umysłu. Po­
czucie niezależności: lubią stawiać 
na swojem. Punktualność: chodzą do 
fryzjera w godzinach urzędowania. 
Takt: nie bywają dyplomatyczne w 
stosunku do innych pracowników. 
Prawdomówność: są dość przebiegłe, 
by kazać sobie wierzyć nawet wów­
czas, gdy mówią nieprawdę. Wydaj­
ność pracy; nie są obowiązkowe w 
wykonaniu swych obowiązków i lu­
bią trzymać się zasady, „póżbyć się 
pracy jaknajprędzej i zapomnieć o 
niej“.

Krytyk przyznaje zartęm, że blon­
dynki i rudowłose są szybkiemi pra­
cownicami, jeżeli to im dogadza, że 
są naogół inteligentne, ale niezrów­
noważone. Myślą one —- o ile wogó- 
le myślą —• emocjonalne, podczas 
gdy charakterystyczną cechą bru-

K

ikilka sekund tę niską temperaturę 
to lepiej, niż nadmierne gorąco.

Skala wytrzymałości człowieka na 
wysokie temperatury jest bardzo o- 
graniczona; żaden człowiek, nawet 
w ciągu najbardziej krótkiego czasu 
ńie wytrzyma temperatury, powodu­
jącej ścinanie się białka w jego or­
ganizmie. Temperatura kuli ziem­
skiej, podwyższona do 90 st. C., przy­
niosłaby zniknięcie człowieka z po­
wierzchni ziemi, naątaniie natomiast 
nowej epoka lodowej przetrwałaby 
ludzkość zwycięsko. Oczywiście sta­
nęłoby przed nią ciężkie zadanie w 
związku z ochroną prżed zimnem i ze 
zdobywaniem koniecznego pożywie­
nia.

Ze strony praktyki życiowej spo­
sób reagowania człowieka na zimno 
zależy od jego indywidualnej zdol­
ności przystosowania się. Ludy arkty- 
czne, np. Eskimosi znoszą z łatwością 
temperaturę minus 55 st. C„ co dla 
mieszkańca Europy środkowej było­
by niemożliwością. Z opisów wypraw 
podbiegunowych wiadomo, jakie mę- 
d sprawiają podróżnikom tak wiel­
kie mrozy, przy których oddech za­
mienia się w sople lodu.

Subjektywnie rzecz biorąc, czucie 
nadmiernego zimna odpowiada wra­
żeniu przypiekania rozpalonem żela­
zem i także na skórze powoduje po- 
d'obny obrzęk- Mróz 55-stopniowy 
byłby dla mieszkańca środkowej Eu­
ropy w dzisiejszych warunkach za­
bójczym; jednakże stopniowo moż­
naby do takiego zimna przywyknąć.

Najniższą temperaturą, jaką w cią­
gu krótkiego czasu może znieść mie­
szkaniec środkowej Europy jest mi­
nus 40 st. C.

I
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metki jest rzekomo spokój.
Anita Loss uśmiechnęła się pogar­

dliwie, przeczytawszy ocenę pana, 
który „nie lubi blondynek“.

„Przedewszystkiem nie powinien 
stawiać na jednym poziomie blondy­
nek z rudowłoisemi, — zaprotestowa­
ła. Rudowłose należą raczej do gru­
py brunetek. Są zbyt odrębne, by 
można je mieszać z dziewczętami o 

■ włosach złocistych. Rudowłose kobie- 
: ty mogą mieć „swoje zdanie“, „pun- 
; kty widzenia” i inne irytujące rze- 
, czy. Niechże, ten pan wytoczy wojnę 
( rudowłosym, jeżeli pragnie wojny.
Ale blondynki!...
„Skądże doszedł on do wnisku, że, 

blondynki są uczuciowe? To brunet­
ki właśnie myślą kategor jami uczu- 
ciowemi, czują bardzo silnie i cierpią 
strasznie. Blondynki rzadko odczu­
wają cośkolwiek, Są więc lepszemi i 
przyjenmiejszeani towarzyszkami. 
Brunetki zawsze przemyśliwują nad 
tern, jakby postawić na swojem, bo 
wiedzą, że to jest jedyną ich sposob­
nością., A .któż lubi mieć przy sobie 
kobietę, która coś knuje. Co do tem­
peramentu blondynek również silę z 
nim nie zgadzam. Być. może, że jego 
spostrzeżenia są trafne w stosunku 
do rudowłosych. Niegdy nie widzia­
łam brunetki, która byłaby bez tem­
peramentu. Blondynki jednak nigdy 
nie bywają nieprzyjemne.. Niezależ­
ne? Owszem. Są niezależńe, bo wie­
dzą, że przy swej piękności mogą so­
bie na to pozwolić. Pomysły są im 
zgoła niepotrzebne. Nie mają wo- 
góle pomysłów1, ale malutkie sposobi- 
ki. Blondynka może nie być taktow­
ną. Może to śmiało pozostawić bru­
netkom. Z reguły jednak blondynki 
nie są kłótliwe. System ich czyni zby 
.toczną wszelką wojowniczość. Blagu- 
ją? — zdaje mi się, że zręczny bla- 
gier dla każdego przedsiębiorcy jest 
jakby zesłany przez los. To jest re­
komendacja, a nie krytyka. Nie są 
wydajne w pracy? ■—■ być nroże. Ale 
stają się niemi wówczas, gdy bru­
netka już w pracy ustaje. Metody 
ich są niezawodne“.

K. M

Projekt. połączenia
ADRJATYKU Z BAŁTYKIEM.

Inżynier włoski w Tryjeście Di 
Braii opracował projekt kanału spław 
nego, który miałby połączyć Try- 
jest z Dunajem. „II Popolo di Trie­
ste“ ogłasza ogłasza w związku z tern 
rozmowę swego . sprawozdawcy ze 
wspomnianym inżynierem, który 
wskazał, że rząd czechosłowacki od 
pewnego czasu rozważa projekt bu­
dowy kanału, któryby połączył Du­
naj z Odrą- Gdyby projekt odnośny 
zrealizowano i uzupełniono kanałem, 
któryby w sposób należyty zapewnił 
żeglugę na przestrzeni Tryjest — 
Dunaj to w rezultacie uzysłało by się 
bezpośrednie połączenie wodne mię­
dzy Adrjatykiem a Hamburgiem, a 
bez żadnych większych trudności 
możnaby uruchomić odgałęzienie 
przez Wisłę do Gdańska, a wiec do 
Bałtyku.

Pod względem gospodarczym połą­
czenie wodne, o którem tutaj mowa, 
niałoby znaczenie niesłychane, gdyż 
obniżyłoby koszta przewozu jednej 
tomy towaru za 160 lirów na 17, 
względnie 52, co jest chyba dostatecz 
nem uzasadnieniem rentowności.

Koszta całej budowy oblicza pro­
jektodawca na około półtora miljarda 
lirów. Jak podaje wspomniany dzień 
nik, projekt inż. Di Br ai rozpatrywała 
komisja gospodarcza miasta Tryje- 
stu i wydala korzystne orzeczenie.

ŻEBRAK.
— Litościwa osobo wesprzyj biednego li 

terała. Jestem autorem, słynnej książki „Sto 
sposobów zrobienia majątku“.

— Jakto, a mimo to żebrze pan?
. — Oczywiście, bo to właśnie jeden z mc 
ich. stu sposobów.

PO KARNAWALE.
Ojciec (do przyjaciela): Taka głupia Jula 

wyszła za mąż w tym. karnawale, a moja 
córka nie!...

Córka: Tatku, ale Jula ma mądrego ojca 
co zrobił pieniądze.
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Nowy zawód.
SEKRETARKA NARZECZONYCH.

Gdzie? oczywiście w Ameryce.
Sekretarka taka po raz pierwszy 

zjawiła się na gruncie amerykań­
skim. Nazywa się Miss Mary Cour- 
dert Bręnnig, a biuro jej znajduje 
się w jednym z najbardziej select 
magazynów na Fifth Avenue w No­
wym Jorku . Biuro jej to zaciszny 

» buduarek o jedwabnych, kremowych 
tapetach, wygodnych fotelikach i ka­
napkach. Toaletka i obfitość kosztow­
nych poduszek podnoszą jeszcze te 
cechy damskiego sanktuarjum- Mise 
Birennig dotąd nie była jeszcze na­
rzeczoną, ale od dwóch lat wzięła so­
bie za zadanie radami swe mi przy­
czyniać siię do szczęścia tych, którzy 
zawierzą jej rozsądkowi, jej sercu i 
d oś w ia d cz e ni u.

Klijentela moja, opowiada miss B„ 
rekrutuje się ze wszystkich krajów 
ze wszystkich części świata. Piętna­
stoletnie podlotki i matrpny sześćdzie 
sięcioletnie;. wstępując na kobierzec 
ślubny, pytają mnie o wszelkie moż­
liwe rizeczy. Są takie, które jedynie 
pragną wiedzieć czy suknia ślubna 
ma być z jedwabiu czy z koronek, 
czy bielizna stołowa ma być płócien­
na czy adamaszkowa, czy suknia po­
dróżna — tego a tego koloru, lub też 
jak podzielić najpraktyczniej przy­
dzielony im na wyprawę fundusz. 
Ale te są w mniejszości, większość 
wie już zgary co kupić i jak 
zastosować swe kapitały, a ode- 
mnie chcą owych, najdelikat­
niejszych szczegółów, którym nie­
jedna zawdzięcza swoje późniejsze 
szczęście“.
■ Miss Brennig pochodzi z jednej z 
najlepszych rodzin Nowego Jorku i 
początkowo talent swój stosowała 
tylko w najściślejszym kółku, radząc 
swoim przyjaciółkom. Aż przyszła 
jej myśl szczęśliwa, że może skapita­
lizować swe zdolności. Cieszy ją za­
równo wyprawa młodej stenoty- 
flistki, która za swoje z trudem ucin­
ane sto dolarów chce osiągnąć jak- 

najwięcej, jak i wyprawa narzeczo­
nej, która ma do dyspozycji tysiące 
dolarów.

Kącik taorystyeinj.
BOHATER.

Moryc przychodzi w południe ze sklepu 
do domu i opowiada swojej żonie:

— Dzisiaj dostał odemnie ten Silbernagel; 
— ty lumpie, ty ganef — ja mu powiedzia­
łem. Pan już dawno należy do sądu karne­
go, ale i tak pan nie ujdzie swego losu. 
Ty oszust...

. — Co, ty się odważyłeś powiedzieć to 
wszystko Silbernaglowi? — dziwi się żona 
— temu dzikiemu człowiekowi, który jest 
przytem o trzy głowy wyższy od ciebie? 
Moryc, ty jesteś bohater! Ale czy on pozwo­
lił ci tak spokojnie powiedzieć sobie to 
wszystko prosto w twarz? Czy on ci nic na 
to nie odpowiedział?

— Tego ja nie wiem — mówi Moryc — 
bo jak tylko byłem gotów, to zaraz odłoży­
łem słuchawkę.

Dziwactwa i kaprysy mody... męskiej 
INTERESUJĄCA WYSTAWA UBIÓR ÓW Z OKRESU JEDNEGO WIEKU. 
Jeden z wielkich magazynów ubiorów 

męskich w Nowym Jorku urządził bar­
dzo ciekawą wystawę, iliisifrującą zmia­
ny, jakitm ulegał sttrój męski od 1825 r.
do chwili obecnej.

Pierwszym numerem tej wysibawy był 
oczywiście „Mister 1825‘‘ w kosmatym 
cylindrze filcowym bardzo róizsizeirizó- 
nym u góry, w kamizelce kwiecistej i 
sztywnym wysokim kołnieirzu, przewią­
zanym ogromnym krawatem, którego 
sztywne końce wystawały poza szerokie 
wyłogi długiego, ciemnego fraka.

„Mister 1845“ odziany już jest w ma- 
terjaly lżejsze i jaśniięjisfze. Gors koszu­
li jego zakrywa plisowany żabot, a z rę 
kawów surduta wyglądają długie, pliso 
wame mankiety, przypominające man­
kiety koronkowe elegantów z końca o- 
siemnastego wieku. Wąskie spodnie jego 
posiadają sitrzemionka, aby nie usuwa­
ły się,do góry. Poza tem jegomość ów [ 
nosii cylinder, ale już z filcu gładkiego.

„Mister 1865“ nie chciał już nic sły-

Sala Tow. „Lutnia“ Warszawska 22.
KONCESJONOWANA

SZKOŁA TAŃCÓW

MINY C1CHÓN10WEJ
zawiadamia, że lekcja 

Nowego kółka 
na które przyjmie jeszcze kilka par 

odbędzie się o godz. 5 i pól 
DZIŚ I KAŻDEJ NIEDZIELI 

od godz. 8.
ĆWICZENIA TANECZNE 

dla wszystkich kółek. 
Udzielanie prywatnych lekcyj.

H Radioamatorzy uwaga!!!!!
Tani miesiąc rad jo wy!!!!! 

aj Z okazji otwarcia sklepu firma U J. GOLDFELD, Będzin, Kołłątaja 59 
|| udziela na wszelkie artykuły radjowe ||' 
|| rabat 10 |-owy
El w ciągu miesiąca lutego.
|| Polecam Piece elektryczne 
W po cenach przystępnych 889
|| Przyjmuje się do wymiany lampki 

radjowe i baterje anodowe.

□
II
II
Ü□ 

PLAC SPRZEDAM, 
w śródmieść u 
blisko ul Ma­
łachowskiego 
i Modrzejew­

skiej

IÜ

. szeć o żabotach i strzemionkach, nosił 
marynarkę o końcach mocno zaokrąglo­
nych, kamizelkę w różnobarwi e paski i 
krawat wiązany z zacięciem artystycz- 
nem.

I tein przedstawiciel mody używał cy­
lindra, ale już z filcu zupełnie gładkie­
go i połyskującego.

W trzyidizieścii lat później szczytem 
wytwórczości był garnitur marynarko­
wy obszerny, o spodniach ogromnie sze­
rokich u dołu i białej kamizelce pikowej 
z sizerokiiemi wyłogami i dwoma rzędami 
guzików z masy perłowej. Strój ten uzu 
pełniony był przez fularowy krawat w 
paski, sztywny kapelusz- popielaty, żół 
te rękawiczki i cieniutką laskę. .

Od tego czasu mody męskie nie-ulega­
ją już tak znacznym zmianom. Cylinder 
tylko stał siię nakryciem głowy wyłącz­
nie w chwilach uroczystych lub na wyś­
cigach, miejsce zaś jego w życiu oodizian. 
nem zajął czarny'melonik lub miękki ka 
pelusz brunatny .albo też po-pielaty.

GIEŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 18 lutego 1929 r. 
Kandydatów do Policji -Państwowej na 

wyjazd — 12.
Agentów handlowych na wyjazd i w miej­

scu — 6.
_ Giserń w na roboty kanalizacyjne wodo­

ciągową, radjatory i hertowe na wyjazd—29. 
Kamieniarzy górników w miejscu — 14. 
Walc-ownik wykwalifikowany .— 1. 
Robotnik na nożyce — 1.

' Palaczy na generatory — 3. 
Kotlarz wykwalifikowany — i, 
Formierz -— 1.
Furmanów — 4. 
Fornal — 1.
Chłopiec do koni — 1. 
Chłopiec do posług 
Robotników niewykwalifikowanych — 
Służby domowej kobiet — 7.
W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 

wolnych miejsc. P. U. P. P. skierował 
pracy 14 osób.

1.
10.

29 
do

WII lisim
DO KONFEKCJI ROBOTNICZEJ, 

mogą się zgłosić natychmiast do Firmy 
„Teclinum“ Katowice ul. Mickiewicza 12.
- .. —.............

UWAGA!!!
Firma J. GOLDFELD BĘDZIN, Kołłątaja 39 
zawiadamia swoją Sz. Klijentelę, że skład 
materjałów elektrycznych, mieszczący się 
dotychczas na I-em piętrze, przeniesiony 
został do sklepu w tym samym domu 

i poleca w wielkim wyborze:

1ATERJAŁY. iHSTALACTJliE, ŻY­
RANDOLE, MSTORT ELESTRYgZO, 

ORAZ SPRZĘT RAT JO WY.
P. S. Przyjmuje się do wykonania insta­
lacje oświetlenia elektrycznego na bardzo 
dogodnych warunkach. 875

ENERGICZNY I ZDOLNY ■miu-wihi 
poszukiwany jako samodzielny kie­
rownik działów ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków oraz od od­
powiedzialności cywilnej. Zgłoszeń. 
pisemne lub osobiste: „Rśunione Ag- 
riatica di SicurtŚ“ Sosnowiec, Czyst, 
Nr. 8 telefonv Nr. Nr 1-83 i 4-8

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe kupuje 

i sprzedaje Księgarnia 
POLONIA 

SOSNOWIEC, HALE „ROZWOJU1 
Teł. 5-36 89S

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w 

Warszawie wzywa osoby, życzące wy­
dzierżawić na czas od 1 kwietnia 1929 
r. na termin roczny, względnie dłuższy 
przedział magazynu ’ kolejowego nr. 5 
pow. 350 mtr. kw. do składania ofert 
ze wskazaniem:

1. Wysokości proponowanej tenuty 
rocznej.

2. Celu, na jaki magazyn będzie u- 
żyty.

Oferty z załączeniem kwitu Kasy 
Głównej Dyrekcji (na Dworcu Głó­
wnym) lub stacji Sosnowiec ze złożo­
nego wadjum w wysokości 250 zł., 
dwieście pięćdziesiąt złotych, nadsyłać 
lub wrzucać należy w dwuch zapieczę­
towanych i zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na przedział magazy­
nu pow. 350 mtr. ’ kw. na stacji Sosno­
wiec“ do godziny 12-ej w południe 
dnia 1 marca 1929 roku do specjalnej, 
na ten cel przeznaczonej skrzynki, 
znajdującej się w Wydziale Eksploa­
tacyjnym Dyrekcji Kolei Państwo­
wych w Warszawie, Al. Jerozolimskie 
nr. 42, gdzie w tymże dniu o godzinie 
12 m. 10 nastąpi otwarcie ofert.

Proponowana suma ’czynszu winna 
być wskazana cyframi oraz słownie.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru dzierżawcy bez względu na 
wysokość zaofiarowanej tenuty dzier­
żawnej:

Tym oferentom, którzy nie utrzy­
mają się przy przetargu, wadjum bę­
dzie zwrócone.

Przetarg może być unieważniony 
bez wskazania powodu.

Nieuwzględnianie oferty pozostaną, 
bez odpowiedzi.

UWAGA: Obowiązująca taksa na 
dzierżawę tych magazynów po 1 zł. 20 
gr. za 1 mtr. kw. miesięcznie.

Bliższych szczegółów zasięgnąć mfl- 
żna w Wydziale Eksploatacyjnym pod 
powyższym adresem w godzinach od 
11-ej do 13-ej.

Kierownik Działu
(Podpis nieczytelny).1029

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.
201 -—

— Proszę, niech pani sporządzi listę tych 
wszystkich, których pani sobie przypomni. Był­
bym nader wdzięczny, gdyby pani zechćiała to zro­
bić jeszcze w ciągu dzisiejszego popołudnia. Nara­
zić pragnąłbym zobaczyć jego pokoje i przejrzeć 
wszystkie papiery; może znajdę w nich jaką po­
żyteczną wskazówkę.

Janina sięgnęła po małą torebkę, leżącą koło 
niej na stole, i wyjęła klucz z jej wnętrza.

— Pokoje były zamknięte? Bardzo dobrze.
— Żaden sprzęt nie został w nich poruszony. 

Policja trzymała je pod zamknięciem, aż do oglę­
dzin przewodniczącego i sędziów przysięgłych, a 
potem zamknęłam je znowu na zlecenie pana Kre­
cha.

■— Widzę, że rady pana Krecha są barci żo po­
żyteczne.

Janina zawahała się, a potem oddała klucz 
olbrzymowi.

— Nie mogę jeszcze zmusić się... Czy pan mo­
gę pokazać te pokoje panu Hortonowi?,

— Oczywiście, drogie maleństwo. Chodźmy, 
Hortonie.

— Jeszcze jedno pytanie. Dowiedziałem się, że 
Kilgore wysadziwszy drzwi przekonał się, że były 
one nietylko zamknięte, lecz zaryglowane. Czy 
brat pani miał zwyczaj posługiwać się tą zasuwą?

— Nigdy w życiu; nie wiem nawet czy bodaj 
na klucz drzwi zamykał.

— Widać jednak, że w niedzielę wieczorem 
zamknął je i zaryglował. Czy pani to nie zastana­
wia?

— Owszem, ale w tej strasznej sprawie kryje 
się więcej uderzających szczegółów, panie Horton. 
Nie chodzi mi jednak o fakty zewnętrzne — twier­
dzę jedynie, że nie wierzę, aby Dick popełnił taką 
rzecz i nie uwierzę póki mi jasno ktoś nie wykaże, 
dla jakiej mógłby to zrobić pobudki.

— Mój Boże! •— westchnął Jimmy w duchu. 
Skwapliwie wślizgnął się za panem Krech do wnę­
trza domu, aby jego szczera twarz nie zdradzała 
wewnętrznych myśli.

CECIL PŁACI DŁUGI.
Krech podążył w głąb domu, gdzie otworzył 

drzwi, których jedną płytę Kilgore wybił uderze­
niem pięści. Następnie obaj panowie weszli do 
środka, a Jimmy zatroszczył; się przedewszystkiem 
o to, by zamknąć drzwi za sobą i obejrzeć dokład­
nie zamek i zasuwkę. Olbrzym zapalił cygaro i ob­
serwował go w milczeniu i z pełnem uznaniem. 
Każdy detektyw miał dla niego nieopowiedziany 
urok; wołałby w danym wypadku mieć do czynie- UXV/1S., w vjiciuxz j vv uujj. j- j_łi w y j^duija-u. u.v y ju.it>-
ula z bardziej doświadczonym Creishtonem. cie- /

szył się jednak' z przyjazdu bodaj tego nowicju­
sza. Parę eksperymentów z zasuwką, dokonanych 
w ciągu dwóch minut, wystarczyło Jimmowi.

— Pan pytał pannę Gray — rzekł olbrzym -< 
czy brat jej miał zwyczaj zamykać się na noc. - 
Co pan chciał przez to wyrazić?

— Zastanowił mnie poprostu ten fakt. Czyż 
bowiem człowiek, zdecydowany na palnięcie sobie 
w łeb, będzie się troszczył o zaryglowanie drzwi za 
sobą? Byłoby to naturalne, gdyby dom był pełen 
ludzi i gdyby ktoś mógł wejść i przeszkodzić mu. 
Ale on był sam jeden w pustym domu. Oświadcze­
nie panny Gray, że nigdy nie używał zasuwki, a 
rzadko kiedy klucza — przedstawia tę spraw? 
jeszcze w dziwaczniejszem świetle. — Jimmy za­
palił papierosa i potrząsnął głową z powątpiewa­
niem.

— Nigdy jednak nie można przewidzieć, jak 
postąpi samobójca. Znam wypadek, w którym Pe" 
wien jegomość wtrącił zupełnie obcego sobie czło­
wieka w wielkie nieszczęście. Wszedł do jego do­
mu i podciął sobie gardło jego własną brzytwą, "T 
jego łazience.. Słyszałem też o takim osobniku, ki _ ________ ...__ _ lo­
ry przyszedł do zakładu pogrzebowego, podał k)e'
równikowi tego zakładu list, zawierający piemĄ” 
dze i wskazówki, co do mającego się odbyć pogrze” 
bu, a potem palnął sobie prosto w serce. Gray, 
mykając te drzwi mógł również działać w stau1 
półświadomości. *

— Czy dlatego oglądał pan zamek tak stara® 
nie?

(D. c. »•'
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S| JUTRO W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
||l rozpoczynamy

OBŁY E3
* ■ ■ ■ --A

NIECHAJ NIKT NIE OMINIE OKAZJI ZAOPATRZENIA SIĘ W PŁÓTNA, RĘCZNIKI, CHUSTECZKI i INNE BIAŁE TOWARY

po cenach znacznie zniżonych!

MAGAZYN WSPÓŁCZESNY
Dąbrowa Górnicza, ul. Królowej Jadwigi Nr. 2.

RATUJCIE ZDROWIE!
„ ifiic ciŚóB "^S^E^POwÓd^O^TOkEjl' 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmai­
tszych chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materJ1> SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE

Zioła z gór Harcu D-ra Lauera
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Droch- 
flaetter i wielu innnycŁ wybitnych lekarzy, są idealnym środ­
kiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję, (zatwardze­
nie), są dobrym środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wą- 

trąby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidal- 
ne, reumatyzm i artetretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i zlot, 
medalami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 
i w wielu innych miastach. ,

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena pól pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

Reprez. na Polskę
* „PROTON“ — WARSZAWA ul. św. Stanisława 9-11.

mm utehiid
W.Filipczyflski

. SOSNOWIEC, Wiejska 8, tel. 21.
WYKONYWA

wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budownictwa

i iwan non
firma egzystuje od 1905 r.

Na pensję i prowizję
POTRZEBNY

OGŁOSZENIE.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu wyrokiem z dnia 7-go lutego 1929 

roku postanowił: 1) ogłosić upadłość handlującemu Aj.zykowi 
Biierizwińskiemu, zamie szkałemu w Sosnowcu, ul. Modrzejewska 25, 
2) wyznaczyć Sędzią Komisarzem Sędziego Sądu Okręgowego 
Przewłockiego, a ’ kurat orem masy upadłości adwokata Fruchsa w 
Sosnowcu, 3) nakazać opieczętowanie towarów i wszelkiego ma­
jątku ruchomego, ksiąg, dokumentów oraz innych pism, będących 
w posiadaniu upadłego, 4) nakazać ogłoszenie wyroku, 5) wzglę­
dem osoby upadłego zastosować dozór policyjny, 6) wyrokowi na­
dać rygor natychmiastowej wykonalności. _

Zawiadamiając o powyższem wierzycieli upadłego Ajzyka 
Bierzwińskiego kurator masy upadłości zarazem komunikuje, że 
zebranie wierzycieli dla dokonania wyboru syndykatów tymczaso­
wych odbędzie się dnia 27-go lutego b. r. o godz. i O-ej przed po­
łudniem. w sali zapasowej Sądu Okręgowego w Sosnowcu. 
1008 Kurator masy upadłości Ajzyka Bierzwińskiego.

adwokat HENRYK FRUCHS w Sosnowcu.

AKWIZYTOR
OBEZNANY Z BRANŻĄ SAMOCHODOWĄ.

Oferty do Biura Ogłoszeń J. HIawski w So­
snowcu, pod. „Samochód“. 987

Nr. E. 77-28.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu G rodzkiego w Dąbrowie Górniczej zam. w 
Dąbrowie Górniczej p rzy ulicy Konopnickiej Nr. 8, na zasadzie 
art. 1146 i 1147 U. P. Ć. obwieszcza, że w dniu 17 maja 1929 roku 
0 godz. 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w Sosnowcu 
odbędzie się licytacja publiczna nieruchomości miejskiej, poło­
żonej przy ul. Królowej Jadwigi. Nr. 37 w Dąbrowie .Górniczej, 
Po w. Będzińskiego, woj. Kieleckiego, należącej dó Liwszji vel 
Liwszy Ings i Chaji - Udli Frochcweig na pokrycie należności 
firmie H. Reicher et Co w sumie zł. 4260 z procentami i Jsoszta- 
taom, w drugim terminie na mocy art. 1182 u. p. c.

Powyższa nieruchomość składa się z placu przestrzeni 105 pr. 
Kw. na którym wzniesione są następujące budynki: dom piętrowy, 
Murowany o 28 ubikacjach, kryty paipą, oficyna murowana partero­
wa o 2 ubikacjach i piwnicą, kryta papą, oficyna drewniana, pię- 
trowa o 4 ubikacjach, kryta, komórki murowane, kryte papą o 6 
ubikacjach w stanie zniszczonym, ustęp 4 ubikacjach, drewnia­
ny, szopa drewniana o 2 ubikacjach, kryta papą, znaczona, .2 
^etniki drewniane, komórki o 2 ubikacjach kryte papą, stajnia 
rewniana, kryta papą w stanie średnim, przyczem z ogólnej 

Przestrzeni 105 pr. kw. placu, około 50 pr. Łw. zajęte na skład 
drzewny.

Nieruchomość ta w zastawie ani dzierżawie nie pozostaje i jest 
posiadaniu jej prawnych właścicieli, posiada urządzoną księgę 

qP°.eęzną przechowywaną w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie 
rodzkim w Będzinie, oznaczoną Nr. hip. 25 i sprzedawana będzie 

" całości.
nio P^iemonej nieruchomości ciążą następujące długi ujaw- 
i ,Ue w dziale IV wspomnianej hipoteki, a mianowicie: na rzecz 
rb i n& Chazanoskiego rł>. 4.000, Jakóba vel Jankiela Wajnsztata 
§ C zł1 “ 260' k°’ Rywki Hercberg rb. 6.000, fir. H. Reicher
Ua '(nezilaczona do sprzedaży nieruchomość oszacowana została 
w w i życzący wziąć udział w licytacji winni złożyć vadjum

• ści zł. 8.000 na ręce prowadzącego sprzedaż Komornika, Slędnie do Kasy Skarbowej.
tac.,j czególowy opis oraz dokumenty hipoteczne i warunki liey- 
snip ,e .Przeglądać można w .mojej kancelarji, a na tydzień przed 

uazą w .Wydziale Cywilnym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.
Komornik Sadowy (—1 STEFAN KOTARSKI.

—. Najlepszy
W umołincwy
£ / PUDER DLA DZIECI

OZIDZI"
Ir '• 2 KOGUTKIEM

MATKIi ząuaicie w aptekach i drogeriach 
hyglenlcznej prsysypki dla dzieci .PUDER 
DZIDZI* (z Kogutkiem, utrzymującej ciało 

dziecka w adrowiu i czystości. 6382

Kramera
TERMOMETR

^0
Wobec panującej eptaemji

GRYPY • 
obowiązkiem każdego jest 
mieć w domu najdoskonal 

szy i najczulszy
TERMOMETR KRAMERA
Za każdą sstnkę gwarantujemy.

wfcosow js: 
1u p i e ż, łysienie 
usuwa? „Esencja 
Chinowo - Chmielo­
wa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap-. 
teka Gąseckiego, 
ul. Freta Nr. 16.

5277

ODMROŻENIE. Maść 
(z kogutkiem), „Mro- 
zol“ leczy, goi ran­
ki, zapobiega odmra­
żaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki, skł. 

apt. ’ 28 ■

CHCESZ OTRZY­
MAĆ POSADĘ?

Musisz ukończyć kur­
sy fachowo - korespon 
dencyjne profesora 
Sekulowicza, Wąrszą-, 

< wa, Żurawia 42. Kur­
sy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, ko­
respondencji handlo­
wej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kali­
grafii, pisania na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, —_ angielskiego, 
francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej. 
Ważne dla Rolników: 
buchalterja rolnicza 
oraz nauka o wydaj­
ności gleby. Po u- 
kończeniu świadec­

two. Żądajcie pros­
pektów. 686-3

BO- BADY MIEJSKIEJ W CZELADZI
Z RAMIENIA ZJEDNOCZENIA 

MIESZCZAŃSKO - ROBOTNICZEGO.
1. Kucewiez Antoni, rolnik.
2. Nieszporek Izydor, rolnik.
5. Lorek Jan, urzędnik.
4. Baciński Stanisław, kupiec.,
5. Gąsior Roman, rzeźnik.
6. Żmuda Paweł, urzędnik.
7. Haber Juljan, robotnik.
8. Jurczyński Piotr, rymarz.
9. Grząba Stanisław Franc., piekarz.

10. Machniewski Roman, rolnik,
11. Łabur Jan, urzędnik.
12. Kozłowski Walenty, rolnik.
15. Łakomik Teodor, rolnik.
14. Rabsztyn Władysław, rolnik.
15. Łyżwiński Józef, murarz.
16. Nowak Stanisław, kupiec.
17. Myszkowski Aleksander, kotlarz.
18. Tuszyński Antoni, kupiec.
19. Szurman Jan, przemysłowiec
20. Kucia Wiktor, ślusarz.
21. IWajgiel Piotr, stolarz.
22. Konieczny Jan, rzeźni! i,
25. Nawara Jan, kupiec.
24. Rączaszek Maciej, rolnik.
25. Nowak Idzi, rolnik.
26. Baciński Grzegorz, właśc. nieruchom.
27. Majcherczyk Mikołaj, rolnik.
28. Jędrusek Aleksander, dozorca.
29. Kozłowski Stanisław, rolnik.
50. Gruszka Antoni, robotnik.
51. Trojak Teofil, rolnik.
52. Gabryś Teodor, krawiec-
55. Wajgiel Wiktor, stolarz
54. Pilarek Józef, kupiec.
55. Szkoc Józef, piekarz,,
56. Janata Walenty, właściciel nieruch.

Program oamorząilowj
ZJEDNOCZENIA

MIESZCZAŃSKO - ROBOTNICZEGO
ogłoszony zostanie afiszami, by każdy 
obywąte± mógł go uważnie przeczytać. 
981-a KOMITET.

Fnrtorj inifeii
Wyborowe brzytwy. Wszel­
kie przybory dla fryzjerów 

w Składzie Fabr. Tow.

„SIŁA“ Sosnowiec
ul. Kościelna.

U nas można otrzymać 
brzytew, którą golenie staje 

się przyjemnością 896

GITARY 
MANDOLINY

SKRZYPCE
najtaaiej w księgarni „POLONf A“ 

Sosnowiec, Hale „Rozwoju" 
Okazyjnie 200 książek powieściowych 

do sprzedania 899

Z
£
3
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Początek seansów o godz. 3 popoł.

Potężny dramat w 12 aktacb według 
nieśmiertelnego dzieła

S. ŻEROMSKIEGO
W rolach głównych:

Zbyszko Sawan i M. Modzelewska.

”ЗЖ

Od piątku 15 do niedzieli 17 lutego wyświetlany będzie egzotyczny dramat p. t.

TARZAN i ZŁOTY LEW
Wspaniała epopea przeżyć, przygód i sensacji w krainach podzwrotnikowych wśród drapieżców dżungli.

■

KiN O 4

liвоя »ев
Minera

A. Flugrat
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.

!M3

BOI Я -

КЖИЯД WrVT.MUsąsaaf.

Sfinks
Od poniedziałku 11 bm.

DRAMAT 
salonowo - erotyczny

w roli głównej Grota Ora o I
Miłosne przygody divy kabaretowej, 

barwne środowisko nocnych lokali 
Paryża.

patentowane, najnowszej konstrukcji, 
krajowego wyrobu, 
bardzo korzystne i praktyczne, 
wytrzymałe na mrozy, . 
nadające się do wszelkich celów
i dostosowane do każdego ciśnienia

POLECAJĄ:
wyłączni przedstawiciele

MACIEJEWSKI i MAKOWSKI 
dawniej CEMUS I S-KA 

właściciel Bolesław Makowski inżynier 
BIURO TECHNICZNE 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 16. Teł. Nr. 90,
, ,„i 1-:'" Ł,t

zdolnego, energicznego, obeznanego 
dokładnie z obsługą i konserwacją 
turbo-dynamo maszyny, motorami 
i wszelkiego rodzaju instalacjami 
elektrycznemi, poszukuje duża fa­
bryka. Mieszkanie zapewnione. O- 
ferty z odpisami świadectw i refe­
rencjami należy składać w firmie 
Józef Lenartowicz Dom Ekspedy- 
cyjno - Komisowy, Sosnowiec, Pił­

sudskiego 12. 934

Koncesjonowana Szkoła
PISANIA NA MASZYNACH 

czynna codziennie 
od godz. 8-ej rano do godz. 8-ej wiecz. 

Wpisy i informacje w księgarni „Po-lonja“ 
Sosnowiec Hale „Rozwoju“ 

Dwumiesięczny kurs zł. 40 płatny w ratach.' 
Po ukończeniu świadectwo. 701

жж&йаааваг нина 5sajji2-ssasaass®aEaassBss6araMBraaaa«&

Przedsiębiorstwo robot
BLACHARSKO - DEKARSKICH

WYKONYWA:
Krycie dachu blachą, dachówką, papą | 

i smołowanie jak również kotnsetrwacje j 
dachów z własnego łub powierzanego s 
materj-ału, oraz wszelkie roboty w za- k 
kres blacharsitwa wchodzące. POSIADA | 
RÓWNIEŻ NA SKŁADZIE: watnny, na- | 
siadówki, latarnie powozowe, połewaciz- | 
ki, kosze do węgla eitc. CENY NISKIE, k

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży. przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM" Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 

w podobnem do naszego opakowania |
z branży techniczno- 
żelaznej — poszukuje 
się. Oferty wraz z re­
ferencjami należy 
składać w Administra­
cji „Kurjera Zachod­
niego“ pod „Akwizy­
tor“ 963

UCZĄC SIĘ 
PRAKTYCZNIE: • 

księgowości, korespon 
dencji, arytmetyki, 
nauki o handlu, ste­
nograf ji, pisania na 
maszynach, języków 
nowożytnych i innych 
przedmiotów — UŁA- 
TWIA W NAUCE. 
PRACY BIUROWEJ 1 
W HANDLU. Zapisy 
przyjmu je dyrekcja 
kursów. Sosnowiec — 
Konstantynów, Ka­
mienna 6. Godziny 10 
— 1 i 5 — 8. Po ukoń­

czeniu świadectwa.
1002

SPORTU.
WALNE ZEBRANIE 
K. S. „VICTORIA“. 

W niedzielę dnia 5-go
marca r. b. odbę­
dzie się w szkole po­
wszechnej im. A. 

Mickiewicza w Pogo­
ni przy ul. żytniej o 
godz. 2-giej w I-szym 
terminie, wzgl. o godz. 
3-ciej popołudniu w 
II-gim terminie ogól­
ne roczne zebranie 
członków T. • S. „Vi­

ctoria“. 999

pianin, forte- 
Sosnowiec, 

Ciecha-
880

PODA TĘ DO WIA­
DOMOŚCI,

że za długi męża mo­
jego Józefa Zdanow­
skiego nie odpowia­
dam. Konstancja Zda­
nowska. 956-3

CHOROBY
serca, Basedow, astma 

Adm. Sanatorjum „Salus“

KOREKTOR
stroiciel 
planów, — f 
Tabelna 66. 
nowski.

PORTRET 
do 6 pocztówek wy­
konanych artystycz­
nie za 10 zł. w Za­
kładzie Nowoczesnej 
Fótografji „STUDJO" 
w Sosnowcu, ul. 3-go 
Maja vis a vis Ko-

POTRZEBNA 
zaraz lub od 1 marca 
inteligentniejsza star­

sza osoba skrom­
nych wymagań do 

rutynowana ekspedjen prowadzenia domu bez
J-Cołti r.estau- pomocy, świadectwo 

Cukiernia rekomendacja wy- __ a__
magane. Wynagrodzę- ścioła kolejowego

P A S Y 
nadające kształtom 
modną wysmukłą li- 
nję i lecznicze od 10 
zł., biustonosze od 4-ch 
Sosnowiec, Dęblińska 
11, „Rozalja“. 888 

2 SAMOCHODY
4 osobowe Forda na 
chodzie w dobrym 
stanie okazyjnie do 
sprzedania. Wiado­
mość: Adamczyk, So­
snowiec, Zygmunta 5. 

1004 
UWAGA!

Otomanę sprzedam 
tanio. Firma Tomczyk 
wykonywa otomany, 
kozetki, materace. — 
Gotówka ‘ — Raty — 
1 Maja 14. 1012

WIELKIE DZIEŁO 
lecznicze, dwa tomy, 
tanio sprzedam, ul. 
Tabelna Nr. 14, Ko­
cher, przy druciarni. 

1011

Posa су : - race
ässsss

POTRZEBNA

tka do działu restau- 
racyjnego.
Warszawska, ScygJ 
wieś.

POTRZEBNA 
od 1 marca rb- praco­
wita służąca do wszy­
stkiego. Zgłaszać się 
Piaski, kopalnia Cze­
ladź. Inżynier Korsak.

POTRZEBNY 
do biura pracownik 
(pracowniczka) z ład- 
nem pismem. Oferty 
do Kur jera pod „W. 
H.“ 938
TOKARZ ŻELAZNY 
potrzebny zaraz na br-t od z} 2 ()0 
stalą robotę. Wytwór-. 3 000 miesięcznie. 
ma wyrobow zelaz- - - - - - ■
nych, S. Unierzyski, 
Wojkowice Komorne, 
poczt. Grodziec, k. 
Będzina. 1005-3

POTRZEBNY 
zdolny pracownik fry­
zjerski z ondulacją. 
Zgłoszenia Sosnowiec, 
ul. i-go Maja Nr. 32. 
Kopik. 950

nie od umowy. Zgło­
szenia pod „P. G.“ w 
Adm. nin. pisma.

KLUB
Pracowników Stowa­
rzyszenia Mechaników 
Polskich z Ameryki 
S. A. Zakłady Przemy­
słowe „Poręba“ w Po­
rębie kolo Zawiercia 
poszukuje kucharza 
względnie gospodyni 
dla prowadzenia ku­
chni i bufetu w Klu­
bie na własny rachu­
nek. Przewidywany o- 
brót od żł. 2.000 do 

ferty należy składać z 
referencjami pod adre 
sem wyżej podanym 
w terminie do 1 mar­
ca 1929 r. 863
Kupno i sprzedaż

LODÓWKĘ 
w dofcrym stanie ku­
pię. Goniewicz, Sosno­
wiec, Wawel 4. 983

SPRZEDAJE 
nowe i używane me­
ble za gotówkę i na 
raty. Sosnowiec, War­
szawska 22.

'MASZYNĘ 
do szycia i haftu bę­
benkową i gabineto­
wą z czterema szufla­
dami i krawiecką u- 
żywaną Pfaffa w do­
brym stanie sprzedam 
zaraz bardzo tanio i 
czółenkową Singera 
120 zł. Sosnowiec, Na­
rutowicza 20 w Targu 
Sieleckim, Harlak.

1030

Lokale

1026

POKOJU 
umeblowanego 
nieumeblowanego po­
szukuje urzędnik, ka­
waler, na poważnem 
stanowisku. Zgłosze­
nia do Administracji 
pod „Zaraz“ 1066

SOLIDNE 
bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje poko­
ju. Oferty dla „Eska“ 
„Kurjer Zachodni“ 

986

lub

Cennik ogłoszeń

W CZELADZI 
w rynku lub w pobli­
żu potrzebny pokój z 
oddzielnem wejściem 
od zaraz. Warunki o- 
bojętne. Zgłoszenia 
piśmienne do / ______ a__
pod pokój w Czela- Dra Kupczyka, Kra- 
dzi. 988 ków, Szujskiego.

KILKU
jednopokojowegolub 

mieszkania z kuchnią 
poszukuję od marca 
łub kwietnia w So­
snowcu, Dąbrowie, 
Niwce lub okolicy. — 
Zgłoszenia: Kurjer Za­
chodni pod „Mieszka­
nie“. 980

JEDEN LUB DWA 
umeblowane pokoje w 
śródmieściu z telefo­
nem i centralnem o- 
grzewaniem zaraz do 
wynajęcia NA BIU­
RO. Wiadomość telef. 
Nr. 133. 795

POSZUKUJE SIĘ 
pokoju z kuchnią w 
śródmieściu. Zgłosze­
nia do Administr. dla 
Kopika. 929

P OK Ó J 
umeblowany wynaj- 
mę. Sosnowiec, Ma- 
rjacka 8, parter 998

290-30
; KTO 

wypożyczy . kilka ty­
sięcy złotych ńa pier­
wszą hipotekę dużego 
nieobdłużonego domu 
w centrum Sosnowca. 
Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod 
„Pewny“. 995

KRAWIEC 
Franciszek Błaszkie­
wicz w Sosnowcu, ul. 
Narutowicza 34, przyj 
muje zamówienia z 
własnyph i powierzo­
nych materjałów, ro­
bota szybka i akurat- 
na, ceny niskie i na 
raty. 1080
DAM CHŁOPCZYKA 
na własność rok i trzy 
miesiące. Wiadomość 
„Kurjer Zachodni“ — 
Będzin. • 1021

Nauka ■
i wychowanie

KURSY KROJU 
i szycia Zaborowskiej, 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 18. Przyjmuję za­
pisy na nowy kurs 
kroju. 688

1000-ce SZOFERÓW
ukończyło i 
w Polsce Kursy Szo- 
ferskie Z. Józefowicza 
w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska 28. Dla za­
miejscowych mieszka­
nia. Wpisy codziennie. ___ _
Prawo jazdy zapęw- wyciąg Tksiąg” ludno- 
monę. 643 §cj gminy Jangr°t

LEKCJI PISANIA Pow. Olkusz. 9b- 
na maszynie, steno- ZAGINĘŁO
grafji, korespondencji , . , , „
i buchalterji udzielam świadectwo połroczn 
na warunkach przy­
stępnych. Sosnowiec, 
Kilińskiego 39, m. 1.

1012 
POLSKIEGO 

dorosłym i młodzieży 
udziela Polonistka. — 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 1025

Zguöione 
dokumenty

ICEK DREKSLER
Będzin, Modrzejewska 
74, zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną W 
P. K. U. w Sosnowcu, 

najlepsze kartę mobilizacyjną 
oraz dowód osobisty, 
wydany przez magi" 
strat m. Będzina. 99C

ZOFJA BARCZYK 
unieważnia zgubiony

II kursu Szkoły p°r' 
niczo - Hutniczej y 
Dąbrowie, Jana Re£ 
dycha. №

BARGIEŁA 
WŁADYSŁAW 

zgubił książkę KaS-v 
chorych, — wyda®’ 
przez Sosnowiec.

O ...............
Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 Sr' 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej. " 

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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